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Tylko 
przetrzymać 


Przetrzymać — durchhalten — pamiętamy 
to sławg z ostatnich lat wojny Światowej. 
Wtedy, gdy ludzie marli z głodu, gdy dła zdo- 
bycla kilku buraków lub jakiejś namiastki, mu- 
sieli godzinami wystawać w ogonku, gdy — 
już po wci nawet tuziny kartek nie za- 
pewniały jeszcze minimum pożywienia — wte- 
dy wołano: przetrzymać!! Przetrzymać, aż 
będzie lepiej, bo przecież wojnę wygramy 
a wtedy powelujemy sobie obecny miedostatek. 

Obecnie w Europie wojny niema, a mimo to 
słowo „przetrzymać" jest ciągle w użyciu. Ka- 
żą nam czekać, aż przesilenie mknie kto 
przeczeka, dozna wszelkich szczęśliwości. 
Banki padają, waluty załamują się, w każdej 

| dziedzinie zastój, miljony ludzi bez pracy — 
-to nic, to w najgorszym razie chwilowe; prze- 
-czekać, przetrzymać —- bv co innego poradzić 
na dopust boży, na kataklizm natury ltd.? 
Ludzie nie zdają sobie widocznie sprawy 
— jak się mówi — nadzieja jest matką głu* 
. Bo co to znaczy spodziewać się poprawy? 
ama przyjdzie jak dar z nieba? Czy obecny 
stan także przyszedł niespodzianie i z tej ra- 
Mul należy wierzyć, że taksamo nagie przej- 
dzie? Czy „pociecha“, że konjunktura się zmi 
mi może w czemkolwiek polepszyć obecną tak 
ciężką? 

Mamy, mówiąc o Polsce, przemysl, mamy 
handel, mamy rolnictwo. Jak pięknie į syste- 
matycznie wykazuje nam dwa razy na mie 
| siąc w cienkim a raz na miesiąc w grubym 
tomie główny urząd statystyczny, ile wypro- 
dukowaliśmy, ile sami zużyliśmy a ile wy- 
wieźliśmy, ile pieriędzy wydaliśniy a ile do 
nas wpłynęło, ilu ludzi było zatrudnianych a ilu 
należało do kategorji bezrobotnych — wszyst- 
ko na śmiech ludzki, na zadrukowanie białego 
papieru. Bo co u mas znaczą przemysł, hamde] 
i rolnictwo, kiedy praktycznie się widzi, że te 
filary życia gospodarczego ledwo stoją, chwie- 
jąc się ciągłe jak trzcina na wietrze, że społe- 
czeństwo nie może się na nich oprzeć, gdyż 
nie wytrzymają naporu masy żądającej me teo- 
retycznych wywodów, ale sposobu do utrzy- 
mania się przy życiu! 

A kto najgłośniej woła: przetrzymać, kto 
daje rady i kto wymaga od ludzi, aby zaciskałi 
pasa? Mówią to ci, którzy — powsłani czy nia 
howati — są z urzędu į z poborów naszymi 
opiekunami: którzy z tytułu swych godności 
powołani są do pomagata i zaradzania, któ- 
rzy rządzą i chcą rządzić tą szarą wynędzniałą 
masą, niezdolną do przettzymania, gdyż o próż- 
mię opierać się nie možna a podpory żadnej 
im się nie dajc. Powiadają: ciężkie czasy prze- 
miną i znowu zaświeci nam dobrobyt. Gdzie 
Jednak droga i sposoby do osiągnięcia tego 
upragrionego cefu? Czy poprawa przyjdzie 
" sama, jak samo — tak mówią — przyszło zło? 

Bardzo to ładnie pocieszać bliźniego, szcze- 
gółnie chorego, szukającego rozpaczliwie moż- 
liwości życia, powrotu do zdrowia. O, pod tym 
względem „miłość bliźniego" u nas jest sze- 
róko praktykowana, nawet w formie zupy 
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Dodatki dla „wybranych 


rzy rozpatrywaniu budżetu Sejmu wyszło na 
jaw, że niektórzy wyżsi dygnitarze biura sejmo- 
wego procz uposażenia 4 lub 5 kategorii otrzy- 
muią wysokie dodatki funkcyjne, nie oparte na 
ustawie i przyznawane zupełnie dowolnie przez 
marszałka. Tak więc dyrektor biura p. Dziadosz 
pobiera tyiulem takiego dodatku 1000 zł, miesięcz- 
nie, a z trzech wyższych urzędników w tym sa- 
mym stopniu służbowym, jeden dostaje 500 zł., 
drugi 350 zl., a trzeci 250 zł. Warto zaznaczyć, że 
w różnorzędnem biurze Senatu dodatków takich 
uierma- 

Sprawa ta ma ozólniejsze znaczenie. Za rządów 
pomałowych przyięty został system dodatkowego 
wynagradzania niektórych urzędników pod po- 

a: nagród pieniężnych, remuieracyj, dodat- 
ków funkcyjnych i t. p. System ten w praktyce 
równa się wypaczeniu ustawy uposażeniowej, 0- 
partej pa ustalonej proporcii pomiędzy poszcze- 
gólmemi stopniami i szczeblami urzędniczemi, Rea. 
lizuje się w ten sposób pogląd p. Piłsudskiego, któ. 
ry w swoim czasie oparł się procentowemu pod- 
wyższeniu pensyj urzędniczych, uważując, że na- 
leży zmienić calą ustawę w ten sposób, aby skala 
między uposażeniem najwyższych j najniższych 
funkcjonuriuszów państwowych byla znacznie 
rozszerzona. Wyraz temu pozłądowi dał p. Pil- 
sudski w wywiadzie z d. 1 lipca 1928 r, mówiąc. 
Ż trowie otrzymują za swą pracę „głupie 
W stosunku do wojskowych to rozsze- 
i nastąpiło w rozporządzeniu o dodat- 
kach funkcyjnych, które wykazują silną prozresję 
procentową w wy 

Ponadto uzale: 


e dodatkowych uposażeń od 
swobodnego uzn: wyższych władz umożliwia 
przywileje dla ludzi, szczególnie dla obecnego re- 
żimu zasłużonych lub potrzebnych. 
oji systemu dodatków doszło do tego. 
że ministrowie | niektórzy wysocy urzędnicy mi- 
nisterstw pobierają uposażenie, przewyższające 
osto więcej niż dwukrotnie ustawowe normy. 
Tem się tłumaczy spokoine przyjęcie przez tych 
panów obniżki pensji, która w Warszawie wyro- 
siła 35 proc. Obniżka ta nie odnosila się do o- 
wych dodatków, lecz tylko do pensji zasadniczej, 
która pod względem wysokości jest często tylko... 
dodatkiem do dodatku. Mając zapewniony dla sie- 
bie suty dodatek iunkcyjny, nle sztuka apelować 
do... patrjotyzmu podwładnych urzędników. któ- 
ryln tytułem .remuneracji* przyznaje się po kil- 
kadziesiąt złotych na caly rok. 

Klasycznym przykładem tego 
rozdzielenie na remuneracje sumy 7 
tych, zaoszczędzonej w wydatkach w: 
w okros udżetowym 1930-31. Dokonał tego p- 
wiceminister Konarzewski, stosując bardzo silną 
progresję ku górze. Interpelacja, wniesiona w tej 
sprawie przez Klub Narodowy. z powodu zamknię- 
cia sesji pozostała bez odpowiedzi. A przecież 
według ustawy skarbowej oszczędności w budże- 
cie wojskowym powinny być obracane na ze- 
zerwę zaopatrzenia, w której potrzeby są bardzo 
znaczne. Trzeba też zaznaczyć, że okres budże- 
towy 1930-1 zakończony został bardzo poważ- 
nym deficytem. 

Dodatki i remmuneraoje są jednym z wielu przy- 
kladów ulubionych „luzów“. 

Na zakończenie pozwolimy sobie zapytać p. mi- 
nistra skarbu: 


systemu było 


ziemniaczanej i przenoszonych spodni. Przy 
tej „pomocy“, przy tem wskazywaniu na lep- 
szą przyszłość ma się przetrzymać obecną 
ciężką teraźniejszość? To mogą mówić, tego 
mogą żądać syci, tudzie posadzeni na wygod- 
nych miejscach dła obmyślenia coraz no 
wych — słów pociechy. ałe ani jednego prak- 
tycznego czynu. Ministrowie i pomniejsi dy- 
gnitarze — nietyłko zresztą u nas — pełnią 
obecnie fumkcje uspokajaczy i proroków + spo- 


Czy „wybrani* opłacają od dodatków i remm- 
neracii podatek dochodowy? 

Pytanie to jest szczególnie aktualne obecnie, 
z powodu wejścia w życie ustawy o kumulacji 
dochodów przy wymiarze podatku dochodowego, 
oraz ustawy o podatku „kryzysowym“, Trzeba 
urzędom skarbowym dostarczyć spis wybranych 
i wysokości dodatków. Niech śŚciągaią! 


Cytat mecenasa Nagórskiego 


Jak podaje „Kurjer Warszawski" obrońca posła 
Barlickiego, mecenas Zygmunt Nagórsk, zakoń- 
czył swoją mowę abroficzą przytoczeniem naste- 
pulących słów z wiersza Juljusza Słowackiego — 
„Do autora Trzech Psalmów": 

A ty zaraz — w ręku kord 

W kosach przed nim cała wieś, 

Duch ten — krzyczysz jest to rzeź = 
Duch ten — to czerwony mord.. 
Więc się bój bo duch się wdziera 
Zewsząd i podważa wieże! 


LL 


Hurra, kapitały wracają! 


Z wielką radością notują pisma samacyjne, że 
w ostatnich cza: z? 
kapitałów, wywiezionych z Polski w czasie let- 
niej paniki, W ostatnim kwartale miało powrócić 
18.5 milionów złotych. Jest się z czego cieszyć, 
jeżeli się uwzględni, że według ostrożnych sza= 
cowań polskie kapitały, ułokowane zagranicą, wy* 
noszą 100 milionów dolarów. Ileż to kwartałów 
trzeba czekać ną powrót okola 900 milionów zło- 
tych, jeżeli będzie cykać po niespełna 20 miljo- 
nów miesięcznie? Zresztą ta uciecla jest opartą 
na niecalkiem dokladnym rachuuku. Jeżeli rze- 
<zywiście z zagranicy wpłynęło 18 czy ile lam 
milionów, dlaczego mają to być kapitały wywie- 
zione, nic zaś naturalny dopływ z tytwu naszego 
czynnego bilansu hadlowego? 

Zreszta, gdyby nawet zaczął się ślimaczy po“ 
wrót kapitałów wywiezionych, nie odegra to tej 
roli, jaką odezrałby nawrót do oszczędności ł 
skladania icl w bankach i kasach oszczędności, 
W naszych warunkach gospodarczych o robieniu 
nowych oszczędności niepodobna myśleć; wystar- 
czyłoby, gdyby ludzie złożyli z powrotem do kas 
kwoty wycofane w paździemiku— listopadzie, gdy 
robiono sztuczną panikę dolarową. 

Niebardzo chce się nam wierzyć w nawrócenie 
się kapitalistów polskich na naszą walutę. Złoty 
stoi mocno, to prawda, ale dla tego pokroju ludzi 
frank szwajcarski czy — mimo smutnych doświad= 
azeń — gulden holenderski jest pewniejszy į dla- 
tego poczekają jeszcze ze ściągnięciem kapitałów. 
Ale co stracili w Amstelbanku. tego ani oni, ani 
kraj już nie będzie oglądał. A tego jest trochę 
więcej niż 18.5 miliona złotych. 


Bielizna „EGA“ to piękny podarek, 


„EGA“, Fabryka bielizny, Kraków, Szewaka 4, 


kojnie przetrzymać a kiedyś, kiedyś najesz się, 
obywatelu, do syta, będziesz znów mógł sprze- 
dać swą pracę. Takie przetrzyrmanie każą w 
prawiać przez długie tygodnie, miesiące, lata 
już a skutek? Widzimy go na każdym kroku, 
słyszymy go z każdych ust, z każdej sfery. 
Czy nareszcie gnębionym nie sprzykrzy się 
słuchać choćby naipiękniejszego kazania? 


PAMIETAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYM u 


Młodzi emeryci 


SANACYJNY ZABIEG STATYSTYCZNY 


Jedną ze $mialych prób, podjętych w półurzę- 
dowych uzasadnieniach  gospodarczo-skarbowej 
polityki pomajowej, jaką jest wydawnictwo „Pięć 
lat na froncie gospodarczym” (13, V. 1926—1931). 
jest praca p. Wiktora Kościńskiego (t. II, str. 160 
i nast.) o emerytach, w których autor dochodzi do 
wniosku, że.. t. zw. młodzi emeryci niemal nie 
istnieją i że ta sprawa jest bez znaczenia dla ol- 
brzymiego wzrosiu emerytur. 

4 Kościński rozumuje cyfrowo w streszczeniu 

— Od 1. 1. 1923 do 1, I. 19%), t. 4. przez 7 dat, 
przeniesiono w Polsoe w stan spoczynku osób 
19.355, z tego z powodu wieku starszego oraz 
niezdolności do służby, spowcdowazej choro- 
bą lub kalectwem, 14914, czyli 76,95 proc. 
Pozostaje na zwolnionych na mocy art 116 
mstawy o państwowej służbie cywilnej oraz 
wskutek orzeczeń dyscyplinarnych i wyro- 
ków sądowych 4.469 czyli 23,05 proc. Po po- 
trąceniu 245 osób, przeniesionych na emery- 
turę w drodze karnej, zostaje 4.224, z których 
od 1. I 1923 do 1. VII. 1926 (3 i pół tat) 1.835, 
do 1. I. 1950 (również 3 i pół tat) 2.369, czyli 
tytko o 514 osób więcej. 

Okazuje się raz jeszcze, że słatystyką można 
udowodnić wszystko, nawet przeciwieństwo tego, 
co oczy widzą, Zabieg statystyczny polega w tym 
wypadku na t, zw. wieku starczym i niezdolności 
do służby w pojęciu pomiajowem. 

Mówi o tem slusznie „Biuletyn Urzędniczy" (nr. 
9—10): 

— Jak jest z tym wiekiem starczym? Sta- 
tystyka może zdolać przekonać naszych sy- 
nów, że te 14.914 osób zostało przeniesionych 
na emeryturę z powodu wieku starczego i 
niezdolności do slużby, My, którzy na tych.. 

1 starców patrzymy, którzy z ich ust slysze- 
liśmy i słyszymy o sposobie, w jaki komisje 
lekarskie stwierdzały ich rzekonry upadek sił 
fizycznych i umysłowych, nie możemy dać 
wiary statystyce, choć przyznać musimy, że 
na papierze było wszystko w porządku, for- 
malnościom stało się zadość, paragrafy zostały 

* — literalnie zastosowane. 

Przykladowem objaśnienie, jak wszystko od- 
bywa się... ustawowo Ścisłe, a z wynikami nieo- 
czekiwanejni przez ustawę, mogą być stosunki €- 
merytalne wojskowe: 

— W szczególności ściśle wykonano przepi- 
sy o wojskowych, a mianowicie rozporządze- 
nie Prezydenta z dnia 13 grudnia 1926 r. (Dz. 
U. R. P, Nr. 122, poz. 705), o łe dotyczą zmia- 
ny art. 47 C. i art. 100 ustawy etnerytalnej. 
z których pierwszy pozwala przenieść woj- 
skowego zawodowego w stan spoczynku z u- 
rzędu, zdy przekroczył wiek przewidziany w 
ustawie o obowiązkach į prawach oficerów 
i szeregowych, drugi zaś upoważnia Prezy- 
denta Rzplitej do przenoszenia zawodowych 
wojskowych w stan spoczymku także w tych 
wypadkach, gdy do granicy wieku brakuje Im 
łat 7,0 ile uzyskali prawo do pelnego zaapa- 
trzenia emetytalnego. To upoważnienie, obo- 
wiązujące pierwotnie do końca r. 1930, prze 


PROF, JULJUSZ KLE) 


òp. Aleksander Kraushar 


Osmętniaty chyba wszystkie pałace Warszawy 
i wszysikie jej stare domy, pelne jeszcze żalu po 
niedawnej stracie Or-Ota, gdy w poniedzialek gru- 
dniowy odbywał ostatnią wędrówkę przez ulice 
ukochanego miasta Aleksander Kraushar. Nikt się 
bardziej od niego nie zżył ze wspomnieniami, za- 
 gnieżdżanemi w ich murach, i nikt nie znał tak 
szczegółowo, drobiazgowo ich dziejów. Zeszła do 
grobu z sędziwym mecenasam część Warazawy. On 
sam był niby jednym z jej pamników, „czeinaj- 
godniejszych”, by użyć wyrażenia, jakiem posłu- 
giwał się chęlnie, gdy w którymś z licznych od- 
czytów, słowem donośnem, wyraziście uwypuklo- 
uem, przypominał czyjeś zasługi. 

Miał niespożytą tężyzmę owych moenych, daw- 
nych murów, 00 zawsze coś ciekawego zdołają 
opowiedzieć. Zakonserwował w sobie świeżość i 
zapał i enangję — i odkąd zaczął lata starości, 
przestał się slarzeć. Prawdą czynił powiedzenie, 
1 iwstawione niegdyś w jego „Strofach" naci- 
Skowi wrogich stosunków: 

We mnie nic się nie zmieniło — 
Jestem takim — jakim bylem... 


Zdawało się, że nadał pisać będzie niestrudzenie, 
pomimo osłabionego wzroku, w mieszkaniu swem 
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dlużono do końca r. 1935. Prekluzywna gra” 
nica wieku wynosi w myś! art. 72 ustawy Z 
dnia 23 marca 1922 1. (Dz. U. R. P. Nr, 32, 
poz. 256) dla oficerów do majora włącznie 53 
lat, dla podputkowników 55, dla pnikowników 
57, dla generałów brygady 59, dla generałów 
dywizji i generałów broni 61 lat. Po odjęciu 
lat 7 pozostają emeryci w wieku od lat 46 do 
54, a o drugi warunek, t. j.a prawo do pelne- 
go zaopatrzenia emerytalnego postarały się 
inne artykuły ustawy, pozwalające na zeli- 
czenie lat służby w wojsku i w beznych jaw- 
nych i tajnych formacjach wojskowych, a ile 
możności podwójnie. 

Poza tem w uwagach „Buil. Urz.” wykazano, że 
wogóle obliczenia cyjrowe p. Kościiskiego we 
„Froncie Gospodarczym“ są wymikiem jedynie... 
błędów rachunkowych i to grubych. 

Jedna rzecz jest jasna. Wydatki na emerytury 
w r. 1925 wynosiły 59 milłonów gł., a w r. 1930-31 
już 181 milionów zl. Tego faktu zzrabnościami 
statystycznemi się nie przeskoczy. 


„Le Monde Slave“ 


O SPRAWACH POLSKICH NA TLE 
SEJMOWEM 


Ósmy rok wyoliodzi w Paryżu poważny mie- 
sięcznik pod tytulem „Le Moude slave“ (Świat 
słowiański), Nie jest to organ jakiek grupy slo- 
wiańskiej, któraby dla celów propagandystycz- 
nych obrała Paryż za siedzibę, a język francuski 
za środek, ułatwiający kontakt z opinią europej- 
ską, Komitet redakcyjny tworzą: Etienne Fournol 
(Instytut studłów słowiańskich) znany przyjaciel 
Polski, paru profesorów uniwersytetu paryskiego; 
należał doń również — dzić nieżyjący August 
Gauvain, członek Akademji nanuk moralnych ł po- 
lityeznych. 


W zeszycie październikowym tego wydawnic- 
twa, znajdujemy dluższy artykuł, poświęcony 
sprawom polskim, a zatytułowany: „Czwarty 
Sejm", Jak zapatruje się autor na sanację, która 
w tym Sejmie posiadla 248 posłów, dowodzi fakt, 
że budzą się w nim wspomnienia różnych boles- 
nych dła Połski kart z życia dawnej Rzeczypo- 
spolitej, Wyłiczając seżny schylkowe dochodzi 
ckronologicznie do doby rozbiorów Polski i o- 
wych sejmów grabarsktcł, gdzie przekupna więk- 
szość „podpisami swojemi przypieczętowala roz- 
kawatkowywame | zagladę Polski.“ 

Co zgubnezo widzi on w przedstawicielach sa- 
nacji? To, że ich zespół, ślepo Idąc za rozkazami 


zgóry — pokrywa sprawę Brześcia (usuwamy tu 
ostre określenie, ponieważ Brześć traktowany jest 
przez czynniki sanacyine nieomal, jakby jakieś 
sanktuarjum obrządku sanacyjnego) oraz „apro- 
buje pacyfikację Gaiicji wschodniej, wstrząsa pod- 
stawami legalnemi państwa j podminowuje egzy- 
stencję kram“. 

Słowem. jak tyle innych, cytowanych przez nas 
organów zagranicznych, ocenia „Le Monde slave“ 
łe dwa fakty: Brześć i „pacyiikację" zgoła 
czej, niż przedstawiciele „radosnej twórazości 

Następnie miesięcznik ów charakteryzuje ele- 
menty sanacyjne, zatrzymując się dłużej nad gru 
pa pułkowników. wśród których rozróżnia troja- 
ke tendencje polityczne: faszyzm, cezaryzm — 
wreszcie bierne posłuszeństwo wobec marszałka 
Piłsudskiego, jak gdyby „polityka byla tylko jed- 
nym z rozdziałów regulam.nu wojskowego". 

Po scharakieryzowaniu środowiska rządowego 
} sejmowego — autor omawianego przez nas ar- 
tykułu obszernie przedstawia stosunek J. Piłsud- 
skiego do konstytucij i parlamentaryzmu. Nie pi- 
sze golosłownie, lecz opiera swoje wywody na 
wywiadach i innych oświadczeniach marszałka, 
Pilsudski zdołał naprzód „zniweczyć rolę Sejmu 
przy formowaniu rządu* „prawo budżetowe Sei- 
mu stało się iluzorycznem, skutkiem nadużywania 
luzów." — „Teraz chodzi o ograniczenie jego (Sej- 
mu) praw ustawodawczych*. Takie są etapy zwy* 
cięstw, odniesionych nad Sejmem, a dalsze rozu- 
mowania miesięcznika francuskiego, oparte na WY 
wiądacli, doprowadzają go do następujących wnio- 
sków: 

„Te jnterwiewy odzwierciadlają nie tylko idee 
tego, który jest fakiyczmie dyktatorem Polski, lecz. 
wyrażają także program gabinetu Sławka (była 
bowiem mowa o wywiadach z doby premjero- 
stwa p. S.) I nowej większości sejmowej: zniszcze- 
me demokracji i parlamentaryzmu“, (Tego ostat- 
niego wyrazu unika sanacja, podstawiając na jego 
miejsce nazwę: „sejmokracia”). 

Końcowa IV-q część swojego artykułu poświęca 
autor specjalnie Brześciowi, traktowaniu tam więź 
niów. protestowi profesorów Uniwersytetu Ja- 
ziellońskiego, charakterystyce Kostka-Biernackie- 
zo. „zniknięciu“ gen. Zagórskiego itd. 

Korekta nazwisk staranna: jedno tylko nazı 
sko p. Prystora przekręcone. 

W konkluzji „Le Monde slave” pisze: „Pierw. 
posiedzenia 1V sejmu dowiodły Jasno ziębokośćć 
tossy. która oddziela blok rządowy od szerokigń 
warstw ludnosci polskiej”, poczem jakby na podle 
szenie przypomina żywotność demokracji. 

A przykładem jest dlań epoka przed odzyska- 
niem niepodległości przez Polskę. 


Trzy łata trwać będzie obliczenie 


DANYCH OSTATNIEGO SPISU LUDNOŚCI 


Wyniki drugiego powszechnego spisu ludności 
obliczane będą w biurze powszechnych spisów 
przy pomocy specjalnych maszyn statystycznych. 
Do obliczeń użyte będą najnowsze angielskie | a- 
merykańskie maszyny, t. zw. „dziurkarki”, „se- 
grezatory* i „tabułatory". 

Maszyny te pracują z olbrzymią szybkością. 
Jedna z nich np. sumuje w ciągu gadziny 25.000 
sześciocytrowych liczb, obliczając jednocześnie 


przy ul, Czackiego, bogatem w sztychy | inne pa- 
miątki, podobnem do uporządkowanego doskonale 
muzeum — że w mmduze welerana r. 1863, no- 
szomym z dumą, iść będzie nadał na przechadzki 
po lej stolicy, której nie opuszczał od niepamięt- | 
nych już czasów, i na zebrania Towarzystwa Mi- 
lośników Hislocji, kiórego był twórcą i prezesem, 
lub Towarzystwa Naukowego, którego był człon- 
Xiem-założycielem. A przerież miał za kilka tygo- 
dni ukończyć lat dziewięćdziesiąt — w kibl jografji 
zaś jego prac, obejmującej mnóstwo pozycyj, da- | 
ty najdawniejsze świadczyły, iż działałność lite- | 
racka i naukowa Alkara-Kraushara trwa lat sie- | 
demdziesiąt. 

Reprezeniował w hislorjografji ów jotyzm 
lokalny, który w ENO RA tak 
decydująco zaważył na gromadzeniu malerjałów 
cennych. A że nie z zakatkiem jakimś rodzinnym 
zrósl się sercem, lecz z Warszawą, więc nie groziło 
to zacieśnieniem — nie lo zreszią i się- 
ganiu w różne inne dziedziny. Był typowym mi- 
łośnikiem hisiorji — i z tego wyrósł główny plon 
jego życia. Badaczowi drogi wskazywał kolekcjo- 
nar, pełen znawstwa, pietyzmu i niesłabmącej na- 
miętności zbierania rzeczy ciekawych. Umiał szu- 
kać i umiał znajdować. Przechodziły przez jego 
ręce tysiące dukumentów, nikomu przed nim nie 
zanych; skupial, dorzucał, pięlrzył coraz to nowe 
szczegóły; narraior przylączal się do kolekcjonera 
i opowiadaniem wiązał w całość dokumenty, — 
A przedewszystkiem pracę swą całą — mrówczą, | 


procenty w poszczególnych rubrykach. 

Przy obliczaniu wyników spisu pracować bę- 
dzie około 300 osób. Mimo tak wielkiej jakby się 
wydawało, liczby personelu, oraz olbrzymiej szyb- 
kości pracy maszyn, opracowanie cyfrowe wyni- 
ków spisu trwać będzie około 3 lat. Potem dopiera 
można będzie przystąpić do analizy wyników, 
które dostarczy Spis. 466 


ogromną, imponującą — przepajał wielką miło- 
ścią każdego momenlu dziejiw naszych, wszyst- 
kiego, co wiązało się z życiem polskiam, z polską 
kulturą. 

Góruje wśród bibljoteki, na jaką składają się 
jego pisma, zmaczeniem i roamiarami om lanów, 
zawiera jących dzieje „Towarzystwa Warszawskie- 
go Przyjaciół Nauk“ (1900—1906); z protokołów. 
wydobyia została kronika, poprostu dzień po dniu 
rejestrująca prace Towanzyśdiwa, a kiwania 
archiwalne, czynione m. in. w Berlinie, snop śwła- 
tła rzuciły na zapomniane tmdy i zasługi, Niedo- 
caniano tej kopalni wiadomości; dopiero Wacław 
Berent we wsiępie do „Wywłaszczenia Muz" uka- 
zał wagę ich dla odtworzenia twórczej pracy kul- 
turałnej w pierwszych dziesięcioleciach w. XIX. 
Niemniej ciekawa jesi książka o „Franku i fran- 
kistach* (1896). W przeszłość dawniejszą sięgają 
„Dzieje Krzysztofa Arciszewskiego" (1892, 2 Ł) 
i „Olbracht Łaski" (1882, 2 L). Szeregi prac o 
mniejszych rozmiarach to stawały obok siebie od- 
rębnie, jak „Miscellanea historyczne”, liczące kil- 
kadziesiąt lomików, to łączyły się w „Kartki hi- 
storyczne i literackie", „Sylwetki lilerackie'", „Obra 

i wizerunki histor e“, „Okruchy przeszło- 
ści”, „Echa przeszłości", „Typy i oryginały war- 
szewskie z czasów Królestwa Kongresowego"; o- 
statni z tych cyklów, wydany w r. 1928, poświęco- 
ny byl kilku „Polkom lwórczym czasów now- 


szych”, 
Badacz kultury, badacz literatury, znajdzie w 
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zmarła dnia 21 grudnia 1931r., przeżywszy lat 79. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpośrzebowego na cmen- 
tarzu izraelichim na miejsce wieczneśo spoczynku nastąpi 
we środę dnia 23-$o śrudnia b r. © $edzinie 3 po połuaniu. 


o czem zawiadamia 


RODZINA 


PIENI DOE 


Akcja pracowników umysłowych w sprawia obniżenia 
czynszów w domach Zakładu pensyjnego 


"Pracownicy umysłowi przechodzą, wespół z ca. 
łą klasą pracującą, miezwykle gorzkie skutki bez- 
planowej gospodarki kapitalistycznej. Bezrobocie 
z dnia na dzień dziesiątkuje bezlitośnie kadry pra- 
omiących, kapitaliści i wszelakiego rodzaju przed- 
siębiorcy, redukują bez zastanowienia pobory pra- 
oownicze, nędza ] rozpacz zaglądają w oczy ty- 
słącom pracowników, a ci, co przywykli deklama- 
cylnem i „wojskowemi* gestami rozwiązywać 
problenry swej błędnej i nieobliczalnej gospodarki 
państwowej, nie robią nic, aby złagodzić ostrze 
katastrofalnego położenia pracownika. Chcemy 
dzisiaj omówić jeden, bardzo zresztą ważki, prze- 
jaw życia pracowiiczego. a mianowicie sprawe 
obniżenia czynszów w domach Zakładu Ubezpie- 
czeń Pracowników Umysłowych we Lwowie, mie- 
szczących się w Krakowie. Praconicy nie mozą 
sprostać wykórowanym czynszom, zwiększonym 
jeszcze dodatkowemi opłatami, co w szczególno- 
ści wśród lokatorów, zamieszkałych w bloku do 
mów przy ul. Wybickiego, Sienkiewicza i Pomor- 
skiej wywołało rozgoryczenie i odpowiednią ak- 
ojẹ obronną. Oto z inioatywy Związku zawodo- 
wego pracowników umysłowych odbyło się w u- 
biegłym tygodniu zebranie jokatorów, zamieszka- 
łych w powyżej wspomnianym bloku, na którem 
to zebraniu, po rcieracie tow. M. Stałtera i po 
dyskusji uchwalono następującą rezolucję: 

Zebrani, łokatorzy bloku domów Zakładu UPU 
we Lwowie przy ul, Wybickiego 3, Pomorskiej 1 
| Sienkiewicza 2, zwracają się do Zarządu Związ- 
ku Zawodowego Pracowników Umysłowych w 
Krakowie przy wl. Sławkowskiej 6 z apelem, by 
tenże wespól z wybranym komitetem lokatorów 


powyższego bloku, podjął bezzwłocznie odpowie- 
dnie kroki, celem zasadniczego obniżenia czyn- 
szów w bloku na wstępie wspomnianych domów 
ZUPU, a to stosownie do przeciętnych zarobków 
pracowników umysłowych w tychże domach za- 
mieszkatydi. 

Obniżenie czynszów nastąpić ma przez redukcje 
kosztów i yinych. Ponadto, domagać się 
należy bezwarunkowo zniestenła opłat dodatko- 
wych jak koszty oświetlenia kłatki schodowej, 
czyszczenia kominów i kanalów, wywozu śmieci, 
mapędu windy, a w razie odrzucenia tego postula- 
tu należy domagać się umożliwienie komitetowi 
lokatorów kontroli obliczenia należytośc| za te o- 
płaty. i Mów 

Zebrani sołidaryznią się z akoją lokatorów do- 
mów „Pieczy mieszkaniowej“ ZUPU. we Lwowie 
przy ul. Stryjskiej 36/42, 

Zebrani uchwalają wybrać komitet lokatorów 
bloku domów czynszowych ZUPU. we Lwowie — 
przy uł. Wybickiego 3, Pomorskiej 1 i Sienkiewi- 
cza 2, który to komitet ma być rzecznikiem toka- 
torów powyższego bloku we wszystkich spra- 
wach, wynikających ze stosunku lokatorskiego. 

Zebrani zwracają się do Zarządu Związku za- 
wodowego pracowników umysłowych, by tenże 
wspólnie z wybranym komitetem zorganizował 
szerszy komitet lokatorów domów ZUPU. we Lwo 
wie na terenie Krakowa, celem wyłonienia współ- 
nego komitetu wszystkich domów ZUPU.. ti, przy 
ul. Wybickiego 3, Pomorskiej 1, Sienkiewicza 2, 
Słonecznej i Al. Słowackiego, któryby czuwał nad 
interesami wszystkich żokatorów krakowskich do- 
mów czynszowych Zakładu lwowskiego. Nałeży 


podkreślić, że akcja krakowska nie jest odosohnio- 
na. Podobną akcję przeprowadzono na terenie 
Lwowa. gdzie pracownicy umysłowi wstrzyma 
się — wobec nieżycziiwezo stanowiska min. pra- 
cy i opieki społecznej — z płaceniem czynszów 
od 1 grudnia br. To samo obserwujemy na terenie 
Śląska w stosunku do Zakładu w Krótewskiej Hu- 
Cie i wreszcie na terenie miast, podległych Zakła- 
dowi poznańskiemu, a także warszawskiemu. 

Jest rzeczą jasną i zrozumiałą, że sprawa rewi- 
zji czynszów stanowi dla zainteresowanych pra- 
oowników kwestję bytu, gdyż na onpędzenie czyn 
szw (nie mówiąc o bezrobotnych, dla których 
wysunięto postulat wstrzymania wszelkich kro- 
ków eksmisyjnych na czas bezrobocia) muszą 10- 
katorzy poświęcać około 40—60% dachodów mie. 
sięcznie. Pracownicy a nie chcąc narażać rodzin 
swych na glodowanie, są zmiiszenj do zalepamia 
w uiszczaniu czynszów, co w konsckwencji stwa- 
rza dalszą sytuację bez wyjścia. Toteż nie wątpi- 
my, że Zakład, a więc instytucja o charakterze 
spoleczrym. zrobi wszystko, aby słusznym żąda- 
niom pracowników stało się zadość. Nie można 
bowiem dopuścić do tego, aby z jednej strony re- 
dukowano pracownikom pobory, a z drugłej kaza- 
no im placić tytułem czynszu kwoty, która nla 
wytrzymują budżetu domowego i co z natury rze. 
czy powiększa i tak już przysłowiową nędzę u: 
rzędniczą. 


L dni 


MISTRZ MUSSOLINI A KRZEPKIE SŁOWA 


Jeżdżą na naukę do Rzymu. Powiadają tam, że 
pomiędzy Belwederem, a palacem Chigi niema 
zasadniczych różnic w dążeniach, Są jeszcze w 
Polsce braki ustrojowe, lecz po studjach się je wy- 
równa... 

Ale przecież pozostanie coś oryginalnego — kó+ 
rzente przyprawy w słowie i piśmie. 

Mussolini wydał stanawczą wojne wyrazóm O- 
belżywym. grożąc karami tym, którzyby — 
wbrew zakazowi — ich używali, U nas natomiast 
kia można o wytwórni wyrazów niewytwor* 
nych... 

Ciekawein jest, iż na odczycie dra Wieczorkia- 
wicza w „Towarzystwie poprawności języka pol- 
skiego” w Warszawie, na temat historii t pocho- 
dzenia wyrazów obelżywyah, ktoś z obecnych na 
sali twierdził, że wyrazy tego typu są dowodem 
tęsknoty ludzkiej do... poezji, Są „nuamiastką" dla 
ludzi nie mających czasu, lub podniet do zaintere” 
sowania się twórczością poetycką. Oznaczają bū- 
wiem pewną walkę z szablonem, z konwenansem 
towarzyskim — stwarzają ©oś nowego.. Tak 
mniej więcej streści jeden z dzienników warszaw- 
skich owo odezwarże się. 

Wywód ten stać się może cennym dla prasy sa- 
nacyjnej, która będzie mogła tem otwarciej opie- 
wać poezję oryginalnych, a krzepkich słów. 


Fundusz prasowy 


i 
Kutmoterek za niewzięty „kuferek“ 5 zł. 


lej bibljotece dokumentów i wspomnień żródło 
różnorodne: i o Pasku dowie się rzeczy nowych 
i o Kolłąlaju, Brodzińskim, Kraszewskim, Żmi- 
«howskiej I o salonach literackich Warszawy i o 
spisku koronacyjnym z „Kordjana”. Faktów — 
bezmiar, postaci omawianych — galerja obfita. 
2 tych postaci jedne kreślił aulor na podstawie 
relacyj odszukamych i listów, inne sam pamiętał, 
przez długi przeciąg życia gromadząc wizerunki H- 
teratów, działaczy, przedstawicieli palestry. A z nie 
mniejszym zapałem skrzętn_ nz uotował przeszłość 
pałaców warszawskich — ukazywał „Warszawę 
ża Sejmu czterolalniego w obrazach Zygmunta 
Vogla", we wslępie kreśląc zwięzłą historję ulic, 
placów i gmachów — utrwałał historję „Resursy 

ieckiej”. 

izereg czasopisma zasilał hojnie: wśród nich 
najwięcej mu zawdzięcza „Kurjer Warszawski”, 
w którym zaczął oglaszać arlykuly przed laty 
sześćdziesięciu i w którym trwał na stanowisku 
kronikarza dawnej Warszawy do ostatnich mie- 
sięcy życia — i przedwojenna „Gazeta Lwowska”, 
ściślej mówiąc — złączony z nia „Przewodnik 
Naukowy i Literacki". Na jego to lamach odgrze- 
bał zapomnianego satyryka z początków XVII w., 
pelnogo werwy staropolskiej Piotra Wężyka Wi- 
dawskiego (1891), tu ogłosił projek! ankiety hi- 
storycznej, literackiej, statystycznej i folklorysty- 
cznej z r. 1813 (1904), tu drukował wyjątki z pa- 
miętników Bajkowa (1892), które oczywiście tylko 
za kordonem cenzury i tylko pod pseudonimem 
mógł opublikować. Od r. 1891 do 1909 slale nad- 


syłał „Przewodnikowi* materjały i opowiadania 
historyczne — i raz pa raz stawały dzięki niemu 
przed oczyma czyteliików postaci ciekawe z pale- 
strantem warszawskim Barssem, „delegatem Pol- 
ski wobec Konwentu", na czele. 

Że dla palestry miał sy 
z zawodem prawnika, 
pracowity obok cziejopisarstwa. A 
umiłowanie — poezję. 

Zaczął działalhoćć literacką jako poeta i zyskał 
odglos nawet poza granicami ojczyzny; przełożono 
na język czeski niektóre z jego utworów młodzień- 
czych. W lony romantyzmu uderzał, piszą „Arjo- 
na z Koryniu" i „Tylana“, a kiedy polem epoka 
pozytywistyczna nie sprzyjała poezji i gdy zda- 
walo się, że tylko poezja drobna, poesie fugitive, 
zdoła wniknąć w tok życia — dluznacz Heinego, 
nauczywszy się odeń zmieniać „wielkie cierpiemia 
w małe piosenki”, dokumentem historycznym epo- 
ki czynił swe „Strofy“ (1888) i „Strofy jesienne” 
(1902). 

Tkwał w nich nadal, pomimo przeważającej re- 
fleksyjności epigramatycznej, romantyk — i w 
krótkie wierszyki ujmował zarówno smuiek dni 
ucisku rusyfikacyjnego i germaniealarskiego, jak 
też uczucie żalu wobec chłodnej atmosfery pozy- 
tywizmu i zmałer jalizowania. 

Przeciwieństwo młodych i siarych brzmiało u 
niego tonem odrębnym: 

W zielonaści, na usironiu. 
Siedzi z babcią wajak stary. 


Nuca sobie: „Tam na błoniu", 

Przywołując wspomnień czary. 

Zdala od nich siedzą — młodzi... 

Usta milczą. Wzrok żałosny. 

Achl ich smutków nia łagodzi 

Echo wspomnień — z życia wiosny. 

Nasuwały mu się myśli, „że przyszedł na śwrn 

— romaniyk stary — zapóźna, Mb też — za- 


Peme ech aktualnych i wlaśnie dzięki term 
szczególnie znamienne, odzwiesciedlające chwilę. 
pelne są te „Strofy“ goryczy, jaką sączyło życie 
ówczesne w serca polskie. To też gdy aular wydał 
je ponownie w r. 1926, zaznaczył, przemieniając 
słynny wiersz Dantego, iż niosą one pociechę 
„przypominamia sobie przeżytej niedoli w czasach 
odzyskanej szczęśliwości”. 

Optymistyczne owo spojrzenie na życie u jego 
kresu, stanowi dopełnienie „Strof“ — trzeżwych 
pomimo sympatji dla marzeń, wierzących w dobro 
pomimo akcentów pesymizmu. Te właśnie akcenty 
nikły w miarę, gdy przybywały lal dziesiątki, na- 
przekór zwykłemu tokowi rzeczy, co slarość nieraz 
czyni zgryżliwą. 

Niegdyś mówił Alkar z niepokojem: 

Tyle mam jeszcze zadań przed sobą! 
A dni jesienne są — krótsze... 

Zadań wiele widział przed sobą do końca, Ale 
i to czuł i czuć miał prawo, że zadania swe speł- 
nił i że z książek swych zbudowa! hogate muzeum 
pamiątek narodowych. (Gaz. Lw.) 


Rówocześnie odbywają się dwie konferencje 
międzynarodowe: jedna w Berlinie, droga w Ba- 
zylei — obie w związku z sytuacją finansową Nie- 
miec i z ich żądaniami w kwestii długów i repa- 
racyj. 

Konferencja herfińska dotyczy prywatnych, 
krótkoterminowych dlugów Niemiec, co do któ- 
rych pańsiwa wierzycielskie uchwaliły w czasie 
największego przesilenia tzw, Stikhaltunz, tj. prze. 
dłużenie terminu ;ch płatności do końca lutego 
1932, Ohodzi tu o miljardowe sumy, w których 
głównie interesowane są Anglja i Ameryka. Niem- 
cy stoją na stanowisku, że kredyty te powinny 
być zamieniane na dlugolwrimnowe, rozlożone na 
długi szereg kat, gdyż w przeciwnym razie maci- 
Śnięty przemysł niemiecki zalamałby się. Jak o- 
becnie sprawa Stoi, państwa wierzycielskie nie 
będą robiły większych trudności. Mając do wy- 
boru między bankructwem dłużnika a nadzieją na 
otrzymanie swych pieniędzy w późniejszym tør- 
minie, wybiorą drugie, 

Konterencja bazylejska ma ważniejsze į daleko 
trudniejsze zadanie, gdyż jej zagadnienie porusza 
dwie nawzajem zwalczające się tezy polityczne: 
Gzy Niemcy mogą i mają płacić reparacje, czy 
też mają one być calkiem skreślone, Konferencja 
ta odbywa się w drodze zupełnie normalnej, po- 
nieważ Niemcom wedle planu Younga przysluguje 
prawo żądania zbadania ich zdałności płać j. 
Rzecz naturalna, że Niemcy zgóry przesądzają 
kwestię, utrzymując, że ani teraz ani w ptzyszła- 
Ści płacić nie będą w stanie tak, że powtórzenie 
„toku Hoovera" niema dla nich praktycznego zna- 
czenia, 

Na tem tle rozgrywa się w Bazylei zacięta wal- 
ka, Z Jednej strony stalą Niemcy poparte przez 6 


aj. 
tę 
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Dwie konierencje 


państw, których zdaniem reparacije wogóte powin- 
ny zniknąć. z drugiej strony stoi Francja ze swymi 
sojusznikami, żądając — bodaj w teorii — uznania 
obowiązku Niemiec płacenia reparacyj. Tkwi w 
tem żądaniu stara francuska zasada o niedopi- 
szczeniu do zrobienia wyłomu w traktatach i to 
w tak decydującej g nich rzeczy, jak obowiązek 
tzw. zwrotu wyrządzonych szkód, gdyż wszyscy 
wystrzegają się wyrażenia: odszkodowania wa- 
lenne czy haracz. 

Decydującym dia narad rzeczoznawców w Ba- 
zylei będzie stanowisko Amerykl. Jak już pisa- 
liśmy, Francja gotowa jest skreślić reparacje w 
tymsamym stosunku, w jakim Ameryka skreśli 
długi wojenne. Tymczasem, jak z mów wygłoszo- 
nych w Kongresie waszyngtońskim wynika, Ame- 
tyka nie ma oahoty na najmniejszy opust ze 
swych wlerzytelności, wobec czego możność 
skompensowania reparacyj za długi upada, Co te- 
raz będzie? Czy zwycięży teza francuska czy 
przeciwna? Sprawa nie jest wprawdzie negląca, 
ileże moratorium Hoovera upływa dopiero z koń- 
cem czerwca 1932, mimo to Niemcy nalegają na 
decyzię, gdyż muszą uporządkować swój budżet, 
w którym płacenie czy niepłacenie raty zwyż 
półtora miljarda marek odgrywa z natury rzeczy 
wielką rolę. 

Jak widzimy, konferencja druga nie jest wcale 
dobrym prognostykiem dla rozpocząć się małącel 
2 lutego 1932 konierencji rozbrojeniowej. O ile nie 
znajdzie się jakieś wyjście, jakaś pośrednia linia 
między żądaniami Francji; i Niemiec, konterencja 
rozbrożeniowa stanie przed pytaniem, czy można 
mówić o rozbrojeniu, gdy dwa najbardziej zainte- 
resowane państwa są na stopie wojennej z powo- 
du płeniędzy. 


Wielkie śledztwo policji w Liszkach w sprawie 
unieważnionej listy Centrolewu z okręgu 42 


Jak wiadomo, lista Centrołewu kandydatów do 
Sejmu z okręgu Nr, 42, Kraków.powiat, Chrzanów, 
Oświęcim, Olkusz i Miechów, zostala unieważnio- 
na. Rekurs wniestony do Sądu Najwyższego prze- 
dw bezprawnemu unieważnieniu tej listy w naj- 
bliższych tygodniach ma być rozpatrywany w Są- 
dzie Najwyższym w Warszawie, 

Obecnie, jak się dowiadujemy, policja w Lisz- 
kach pod Krakowem n] śledztwo" z tymi, 
którzy podpisati kistę kandydatów z listy Centro- 
lewu do Sejmu. Z każdym spisują protokoły į za- 


przegląd gospodar Czy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu płacono: mleko niezbiera- 
ne 1 litr %0-—35 gr.. zbierane 1 #tr 16—20 gr., śmie- 
tna kwaśna 1 litr 1'60—180 zl., ser zwyczajny 
1 kg. 1'40—160 zł, masło deserowe I kg. 440— 
460 zt, zwyczalne 1 kg. 4—420 2}, Jaja Świeże 
szt, 15—17 gr, buraki ćwikiowe I kg. 10—15 gru 
cebula 1 kg. 40—45 gr. pietruszka 1 kg. 25—%0 
gr, selery 1 kg. 25—35 gr. jablka i kg. 0'50—1 zł. 
kury sztuka 3—5 zł., kaczki żywe szt, 4—5 zł, 
bite szt. 3—4 zł., gęsi żywe szt. 6—9 zł. bite szt. 
5—7 z2., indyki szt. 12—16 zl, indyczki szt, 8—12 
zł, bażanty szt 3—350 zł, zające w skórze szt. 
4—5 zł, bez skóry szt, 350—450 zł, karpie ży- 
we i kg. 2'40—260 zl, poniżej 1 kg. 2—220 zl. 


Z ruchu socjalistycznego 


W OKRĘGU BIALSKIM 
W niedzielę 29 Mstopada popołudniu wygłosił 
odczyt w Czańcu na temat obecnego kryzysu 
światowego i lego przebudowy spolecznój tow. 
Pająk z Bialej, Odczyt ten zorganizowany przez 
miejscowy oddział TUR w Czańcu zgromadził: o- 
kolo 200 osób, które z wielkiem zainteresowaniem 
słuchały wywodów tow. Palaka, nazradzając go 
rzęsistemi oklaskami. 
Tego samego dnia odbyły się dwie liczne kon- 
= ferencje, jedna w Zakopanem w gadzlnach przed- 
poludniowych, a druga w Nowym Targu w godzi- 
= nach popoludniowych, ra których referował tow. 
pose! Śledziński. Referat posła Śledzińsk ego wy- 


= warł na zebranych duże wrażenie, krzepiąc ich ' 


zarazem na duciu w wierze w lepszą przyszłość 
1 zwyciestwo socjalizmu w Polsce. 

Tegoż dnia o godzinie 6 wieczorem w lokalu p. 
Englerta w Lipniku odbyła się uroczysta akademia 


pytują, czy podpisał listę, czy był u rejenta poda 
pisać, kto go do tego namawiał į czy wiedział co 
podpisuje. Listy pisane w tej sprawie przez wy- 
borców do pelnomocnika listy Centrolewu tow. 
Korolewicza, przychodzą odkleżone, a nawet je- 
den, który nadszedł zs stemplem pocztowym „Li- 
azk 19 XII 31-0" grubo nadwytężony wewnątrz, 
nie mówiąc już a samej kopercie, 

Tak się przygotowuje sanacja do Tozprawy w 
sprawie imieważnionej listy Centrolewu, 


żałobna celem czczenia pamięci śp. tow. Jerzego 
Fejkesa „dzialacza niemieckiej socjalistyczne] pariii 
pracy, zmarłego na skutek nieszczęśliwego wypa- 
dku w pracy przed trzema miesiącanii. Poza czę- 
śclą arlystyczną okolicznościowe przemówienie 
wygłosił tow. Rudolf Kumczak z Biułej, 

W poniedziałek 30 listopada OKR PPS w Białej 
zwolał da sall Domu Robotniczego w Bielsku 
zgromadzenie bezrobotnych z powiatu bialskiego, 
na które przybyło zkórą tysiąc bezrobotnych. Na 
zebraniu tem rejerowali tow. Pająk, oraz delegaci 
bezrobotnych. Sytuacja wśród bezrobotnych jest 
iaprężCna. Okrzyczwią przez sanację z tak wiol- 
ką pompą pomoc żywnościowa dła hezrohotnych 
zawtodłą na calej linji. 

W dalszym ciągu pracy naszej w okręgu odby- 
ły się odczyty TUR p. t. „Stchumki Społeczne w 
Polsce współczesnej", a to w niedzielę 6 grudnia 
w Domu Robotniczym w Andrychowie przy 
szczelnie zapelniotej sali słuchaczami, oraz wle- 
czorem tego samego dnia w Kętach, następnie w 
poniedzialek 7 grudnia w sali Domu Robotniczego 
w Bielsku, oraz 8 grudnia w sali Domu R<botni- 


wlcach w lokalu TUR i w Leszczynach w sali p. 
Chrohaka. 

We wszystkich wyżej wymienionych miejsco- 
wościach odczyty te wyzłosii tow. Lip ński z War 
szawy, członek zarządu głównego TUR. Odczyty 
te cieszyły się dużą irekwencją, co świadczy do- 
brze o potrzebie oświaty wśród klasy pracującei 
w okręgu bialskim. 

Po za calym szeregiem zebrań organizacyjnych, 
urządzonych przez poszczególne oddziały TUR i 
komitety PPS w Żywcu, Radziechowach, Buczka- 
wicach, odbyła się w niedzielę 13 grudnia wielka 
kOnierencja zawodówa w Żywcu przy udz'ale 162 
delegatów poszczególnych fabryk į zawodów pra- 
I cy w żywiecczyźnie. 

Konierencję tę zagaił tow. Jaworski. Da prezy- 
dium wybrano tow. Szymika, Englerta i Feiduka- 
Referat ozólno-polltyczny gospodarczy wygłosił 


l 


czego w Straconce | tego samego dnia w W iko- | 


tow. poseł Czapliński, w sprawach zaś zawada- 
wych tow. Żertka z Blelska. A 

W dyskusji przemawiali tow, Nieuważny ze 
Sporysza, Drożdż z Cisca., Felduk ze Sporyszą ł 
A. Pysz, poczem uchwalono rezolucję protestują- 
cą przeciw obecnemu systemowi rządzenia. 
kilkugodzinnych obradach odśpiewaniem „Czer* 
wanego Sztandaru" zakończono konferencją © 
godz. 2 popołudniu. 

W przyszlej kotespondeńcji podamy szczególy 
z dalszego życia organizacyjnego, oraz z zacho“ 
wania się starosty Żywieckiego p. Qalutzego wo” 
bec hezroboimych i organizacyj klasowych. 


KRONIKA 


Numer gwlazdkowy „Naprzodu“ 


wyjdzie z druku jutro, w czwartek, o zwykłej po- 
rze rano, w znacznie zwiększonej objętości i za- 
wierać będzie obok treści bieżącej liczne artykuły 
i obfity dział literacki. 

—000— 


TUR 
KLUB DYSKUSYJNY TUR 

We środę 23 bm. o godz, 7 wlecz, odbędzie Się 
zebranie Klubu dyskusyjnego TUR, na którem re- 
ferat dyskusyjny na temat „Przemoc j sia w roz- 
woju spolecznym* wyzłosi tow, mgr, Zygmunt 
Gross, Wstęp wolny dla członków TUR, PPS, 
Bundu, (Zebranie w sall Zw, zaw. dozorców, ul. 
Dunajewskiego 5). Zaproszenia wydaje sekretariat 
TUR. 

REPERTUAR ŚWIĄTECZNY TEATRU TUR 

Podczas śwląt Bożego Narodzenia daje teatr 
TUR dwie nowości, W drugla święto, ti. w sobotę 
26 bm. na deskach sceny TUR pojawi się Żart ste. 
ulczny jednego 2 najwybitniejszych sowieckich pi- 
satzy -satytyków W, Katajewa p.t: 

„KWADRATURA KOŁA", 
Treścią sztuk jest satyra na stosunki prawno- 
maiżeńskie w Rosji współczesnej, 

W niedzielą 27 bm. odegrana zostanie pelna hu- 
moru farsa w 3 aktach pióra autora „Krowoder” 
skich zuchów” Steiuna Turskiego p, t.: 

„ORDYNANS W ZALOTACHI", o 
Zabawne sytuacje, iskrzący dowcipem djaloz, dają 
gwarancję prawdziwie wesolego wieczoru, W qii- 
traktach koncert ork. org. mi, TUR. — Począlek 
przedstawienia o godz, 6 wieczór. Bilety w cenie 
od 50 gr. do 1'50 zł, z dodatkiem 10 gr. na garda* 
robę do nabyclą wcześniej w sekretarjacie TUR, 
a w dzień przedslawienia o godz. 5 po połudnu 
przy kasie w Domu Robotniczym, ul. Dunajew- 
skiego 5. 

KINO MUZEUM DLA TUR 

W dwa dą Świąt tj. w sobotę o 5 wieczór j w 
niedzielę o godzinie 7 zr w kinle Muzeum 
przy ul. Smoleńsk wyświetłone będą dla TUR nie- 
zwykłe wesole komedje: 

„EKSCENTRYCZNY JEGOMOŚĆ”, 
komedja w 8 aktach. W roli złównej Douglas Fair- 
banks, oraz komodja pelna humoru 

„GRUNT SIĘ NIE PRZEJMOWAĆ". 

W roll główne] Harry Lloyd. Ponadto doborowe 
dódalki. Bilety w cenie od 1 zł. do 40 zr. do naby- 
cia wcześniej w sekretariacie TUR ul. Dunajew- 
skiego 5, a w dzień przedstawienia w kinie Mu- 
zeum od godz. 3 po Pol 


PAŁAC SZTUKI PODCZAS ŚWIĄT, Jak 40 mo- 
ku Palac Sztuki będzie w pierwszy dzień świąt 
Bożego Narodzenia zamknięty. Od druglega dnia 
od godziny 10 ramo Paiac będzie otwarty, W cza- 
sie świąt z powodu spodziewanego licznego zjaz* 
du do Krakowa, wystawa w Palacu Sztuki atwar- 
ta będzie dlużej niż zwykle, bo do godziny 430 
popołudniu. 

NOWE AKCJE NA ROK 1932. Towarzystwo 
przyjaciół sztuk pięknych sprzedaje już akcje na 
rok 1932 w Pałacu Sztuki przy placu Szczepań- 
skim. Cena (ych akcyj jest taka sama jak zeszlego 
roku i wynosi tylko 20 złotych 50 groszy. Z pro- 
wincji należy przesylać na te akcje wraz z prže- 
sylka poleconą 21/50 zł. _ 

WZRUSZAJACY DOWÓD ZROZUMIENIA WA- 
ŻNOŚCI PLACÓWKI. Dowodem zrozumienia tak 
ważnej placówki jaką jest krakowskie Towarzy= 
stwo przyjaciół sztuk pięknych jest fakt, że Zrze- 
szenie kupców przez swego delegata zakupiło zna- 
czną ilość akcyj i przytem nadeslało list, w któ- 
rym podnesi, że dziś właśnie, w okresie rażhuda- 
wy naszego Życia, sztuka odgrywać powinna wiel- 
ką rolę I powinno się ią popierać. Oby fakt ten zti3 
raż! jak najwięcej naśladowców! W Krakowie i 
na prowinci: każdy kulturalny dam powinien pó u 
dać taką akcję która ztesztą daje tyle korzyści. 


RUCH PRZEDŚWIĄTECZNY na targu wczo- 
raiszym znacznie sią ożywił, Na Rynku krakow- 
skim kupowano drzewka oraz błyskotki w kra- 
mach wmieszczonych koło pońmika Mickiewicza. 
Również w skłspach znać bylo wzmożone zakupy. 
Wszyscy jednak ograniczali się do zakupienia nal- 
potrzebnrejszych artykulów. Na placu Rybnymi i 
Szczepańskum placu sprzedawano ryby. Ceny kar- 
pia spadły do 2 zł. 50 gt. za I kg. W sklepach z TY- 
bami żądano 2a 1 kg. karpia Z zł. 80 gr. 

WYJAZD MŁODZIEŻY SZKOLNEJ NA ŚWIĘ- 
TA. Wczoraj po nauce szkolnej wyjeżdżała mło- 
dzież szkól Średnich na ferje świąteczne, które 
trwać będą do 7 stycznia włącznie. Na dworcach 
krakowskich panował ruch ożywiony. Pociągi od- 
leżdżaty przepelnione miodzieżą szkolną. 

KOM, KASA OSZCZĘDNOŚCI MIASTA KRA- 
KOWA (ul. Szpitalna 15) | Kom. Kasa Uszczęcno* 
ści powiatu kiakowskiego (ul. Pijarska 1) zamy- 
kają w dniu wigikjnym biura dla stron o godzinie 
il przedpołudniem. 

RUCH TRAMWAJOWY W CZASIE ŚWIĄT. 
Dyrekcja krakowskiej tniejskiej kole: elektrycznej 
podaje do wiadomości, że w Wigilią Bożego Na- 
rodzenia 24 bm. ruch tramwajowy i autobusowy 
kończy się o gadz. 20 (8 wieczorem), to znaczy. 
że o tej godzinie odjeżdżają ostatnie wozy ze sta- 
cyj końcowych. W pierwsze Święto Bożego Na- 
rodzenia ruch tramwajowy i autobusowy będzie 
przez cały dzień wstrzymany, natomiast w drugie 
święto ruch tramwajowy i autobusowy odbywać 
się będzie normalnie to znaczy od 6 rano do 11 


w nocy, 
SPRZEDAŻ KART TRAMWAJOWYCH NA 
SIYCZEN. Dyrekcja krakowskiej miejskiej kolei 
elektrycznej zawiadamia imeresowanych, że sprze 
jdaż kart abonamentowych na styczeń 1932 r. od- 
bywać się będzie tylko w biurze dyrekcji miejskiej 
kole, elektrycznej od poniedziałku dna 28 bm, od 
godziny 8 do 14. Wydawanie iegitymacyj do bi- 
letów ulgowych rozpocznie się 5 stycznia i trwać 
edzie do 10 stycznia włącznie. Dotychczasowe 
legitymacje ufgowe tracą swą ważność z dnlem 
16 stycznia 1932, Dnia 1 stycznia biuro biletowe 
dyrekcji czynne będzie od godz. B do 13. 


śnie mijają dwa tygodnie od dnia drugiego po- 
iszechnego spisu luaności na terenie całego pañ- 
wa, a więc i w Krakowie, Można przeto już zo- 
entować się, czy spis się udal, czy spełnili swoje 
zadame. Komisarze prace swoje po mieszkaniach 
prywalmych ukończyli. Ubecnie przeprowadza się 
kontrolę spisu, czy wszystkie pytama zostały u- 
zględnione | czy nikogo przy spisie nie pominię- 
lo, Materjaly spisowe obejmują całą ludność kra- 
kowską i podają dokladne wiadomośc! co do niej. 
pis w Krakowie przeprowadzała młodzież szkol- 
„ Największą Ilość komisarzy data Szkoła Eko- 
jemiczno-tłandiowa lacznie z nałeżącym do mie] 
nstytutem Adminisiracyjno-Gospodarczym, gdyż 
ogólną liczbę 762 komisarzy w Krakowie obie 
wyższe uczelnie dostarczyly dokładnie 300 ko- 
rzy, Również jnne zaklady naukowe krakow- 
kie — chociaż w mniejszej mierze — bardzo ży- 
żżiwie odniosiy się do spisu. Braty udział gimna- 
Ma, seminarja nauczycielskie, studenci szkół wyż- 
zych itp. Ponad komisarzamj spisowym! znajdo- 
łalo się 42 starszych komisarzy, 4 dzielnicowych 
aż naczelny komisarz | jego zastępca. Spole- 
;zefistwo przyjmowało komisarzy życzliwie, u- 
lzietało im wyczerpujących i ołiętnych wiadomo- 
| Nie było ani jednego zatarzu, ani jednej rekla- 
aoj. Świadczy to najlepiej o wysokiem wyro- 
eniu oby watelskiem ludności Krakowa, Pierwsze 
yirowe wyniki spisu będą wiadome z początkiem 
rzysziego roku, 

OPŁATA OD PSÓW. Magistrat podaje do wia- 
lomości, że oplata od psów pobierana będze w 
oku 1932 w dotychczasowej wysokości tj. 30 zl. 
d każdego pierwszego psa, zaś ad każdego na- 
lępnego 40 zł. platne w dwóch równych ratach 
rocznych, najdalej w pierwszych 4 tygodniach 
dego półrocza. Należytość za duplikat marki, 
z marki przechodniej, wynosi 5 z}, zaś za mar- 
dla psa łańcuchowezo 1 zł. 

"RAGEDJA BEZROBOTNEJ. Piekarska Maru. 
21, robotnica bez zajęcia, w bramie domu przy 
| Zwierzynieckiej 4, w zamiarze samobójczym 
żyta nieznanej trucizny. Wszwane pogotowie ra 
kowe przewiozło ją do szpitała św. Łazarza. 

| ZASŁABŁ NA SERCE W CZASIE NAUKI. Kie- 


a serce. Przewieziono go do szpitala św. Łaza- 


ZEJECHANY PRZEZ POCIĄG. Wczoraj po 
łudniu został przejechany przez pociąz pospie- 
ny z Krakowa do Chrzanowa Józef Piechowski, 
t 21, z Chrzanowa. Piechowski przechodząc 
zez tor dostał się pod kola pociągu j poniósł 
deró na miejsot. 


„NAPRZÓD — Na. 


JAK SIĘ UDAŁ SPIS W KRAKOWIE. Dzisiaj : 


MAGAZYN SKRADZIONYCH RZECZY. Policja | ną zbrodnię w godzinach rannych. Oboje dzieci 


zakwestjonowałz w mieszkaniu Woidyiy przy tl. 


Krasickleza 10 1 marynarkę z kamizelką, 1 aparat ; 


totozrałiczny marki lpsor D. R. B., 1 walizkę H- | 


tnych. 1 Dro- 
z kradzieży 


brową, bronzawą, 1 parę spinek 
szkę złotą, które bo rzeczy poc 
na szkodę nieznanych właści 

AGENE BEZ ROWERU. Szczurek Józef, agent 
handlowy, zam. Wieczysta 152, zgłosił w policji, że 


skradziono mu z kurytarza domu przy nl. Ra- 
dziwułowskiej rower męski marki Steyer wario- 
Ści 150 zlotych. 


AMATORZY FUTER. Recht Bela, zam. Grodz- 
ka %0 zgłosiła w policji, że skradziowo jej z nie- 
zamkniętego przedpokoju iutro męskie z malp 
wartości 650 złotych. Również Szprunzowi Ludwi 
kowi, kupcowi zam. Senatorska 4, Skradziono z 
niezamkniętego przedpokoju mieszkania Salomona 
Frischa przy ul. Strzeleckiej 15 futro męskie war- 
tości 1800 złotych. 

ZNALEZIENIE ZWŁOK. Na polach kolo cegietni 
Ludwika Felusa z Przegini Duchownej pod Kra- 
kowem znaleziono zwłoki nieznanego mężczyzny. 
Przemowadzone dochodzenia policyjne wskazują 
na to, że tragicznie zmarłym był chory umysłowo 
żebrak Franciszek Zasiura z Nowej Wsi, 


—...- 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. |. SŁOWACKIEGO. 
Po zrtrzejszej przerwie wigilijnej występuje teatr w 
pierwsze święto z dwoma przedsiawieniami: popołudniu 
dala zespól operowy „Strastny dwór" Monluzzki z go- 
Ścinnym udziałem pp.: T. Szymonowicza, Slelana Ro- 
manowsklego 4 A. Mazanka, wieczorem zaś ukaże się 
sziuka J A. Hertza „Młody łas* W druzle święto i 
aledzielę popołudniu wznawlenie „Betleem Połskiego 
Rydla w zeszjorocznej częściowo nowej knsceniza0jl. 
W drugie święto wieczorem: ostatnia nowość repet- 
luaru polskiego satyryczna komedia Winawera „Po- 
rosty — truleń”, zaś w niedzielę „Ułlca”. Pod kie- 
runkiem dyr. T. Trzcińskiego odbywają slę próby Z 
lekkiej komedi! anglelskiej Mary Lucy „Dziewczyna 1 
hipopotam”, przeznaczonej na premierę w Sylwestra, 
z udziałem pp.: Zaklicklej, Bednarskiej, Kłońskiej, oraz 
pp.: Fablslaka, Nowakawsklego, Staszewskiego, Szy- 
mańskiego, Turskiego ! innych. Jednocześnie zaczęły 
się przygotowania do nowości polskie] Kazimierza An- 
drzeja Czyżowsklego sztuki wspólczesnej „Virtuti Mi- 
litari", którą Kraków wystawi Jednocześnie z Warsza» 
wą, 

ADA SARI PORAZ PIERWSZY W „TRUBADURZE". 
Dziś we środę wysląpi w operze krakowskiej p. Ada 
Sari w parti Leonory w operze Verdiego „Trubadur”. 
Partję te znakomita artystka wykoma dziś poraz pletw- 
szy w Krakowle. Partnerami p. Ady Sari będą pp.: reż. 
Stefan Romanowski (r. Luna), J. Stępniawski (Manri- 
co), A. Mazanek, W, Pastówna, Zbigniew Woźniak I 
inni. Przy puźpicie kapelmistrzowskim dyr. Bolsalaw 
Waliek-Walewska. 

ZULA POGORZELSKA, KAZIMIERZ KRUKOWSKI, 
KONRAD TOM, przedstawiciele niedoścignionego hu- 
moru i n'efrasobliwej piosenk, wystąpią z wieczorami 
wesołej muzy w plątek 25, w sobotę 26 | w niedzielę 2? 
bm. w Siziyin Teatrze o godzinie 7 1 9'15 wieczorem. 


=uao”= 
spont 


LEGJA—MAKKABI rozegrają mecz hokejowy dziś 
we środę o godzinie 8 wieczorem na boisku Makkabi. 

PING-PONGISCI HASMONEI LWOWSKIEJ W KRA- 
KOWIE. W niedzielę 27 bm. odbędzie się w lokalu 
Makkabi (przy ul. Jagiellońskiej 6 a.l plętro) turnie! 
ping-pongowy z udziałem Hasmoael, drużyny dotych- 
czas nlepokonaneł w Polsce. Program turniejn obeimu- 
Je: Hasmonea—Makkabl; Hasmonea—0O"lęta; turniej gry 
podwójnej; turniej jednostkowy najlepszych zawodal- 
ków Krakowa | Lwowa. Początek o zodzinie 10 przed- 
pałudniem i o 3 popołudniu. 

OBÓZ NARCIARSKI JUTRZENKI Zawiadajnia się 
wszystkich uczestałków obozu, IŻ wyjazd do Milówki 
nastąpi we czwartek 24 bm. rano. Zbiórka punktualnie 
6 godzinie 9 rano w westlbułu dworca glównego pòd 
zegarem. Należy mleć przy sobie legitymacje klubowe 
Jytrzenki, względnie dowód osobisty z fotogratją. Nle- 
punktualne ziawienle słę może narazić na utratę miej- 


sca we wspólnym przedziale, 
—002— 


Z DGiski 


PODZIEMNY WSTRZĄS W KATOWICACH. 
Dnia 20 bm. w godzinach popoludniowych. w o- 
kręgu przemysłowym Katowice dał się gdczuć sil- 
ny wstrząs ziemi, który trwat okolo 4 sekund. 
Wstrząs mial charakter tektoniczny. Szkód żad- 
nych nie było. 


MATKA ZADUSIŁA DWOJE DZIECI I PO- | 


WIESIŁA SIĘ NA OKNIE, Krwawa trazedja wy- 
darzyla się na Lewondówce pod Lwowem w mie- 
szkaniu ślusarza Ostrówki przy ul. Sienkiewicza 
1. 44, Żona wymienionego, Franciszka, licząca łat 


30, zadusila dwoje swoich dzieci: Czesława, liczą- | 


cego lat 7 i Wladyslawa, lat 5, a następnie powie- | 


Siła się na oknie. Straszny ten wypadek odkryto 
okolo godz. I w południe, kedy domownicy za- 
niepokojeni, że drzw: są zamknięte, wyważyli le 
siłą, Wezwano niezwlocznie pozatowic, ate przy: 
były lekarz zastal już zimne zwłoki matki į dzie- 
c. Jak się okazuje, Ostrowska popelnila tę oirop- 


zadusila przy pomocy sznura, gdy leżay deszcze 
w łóżku. Po spełnieniu tego strasznego czynu o- 
debralu sobie życie, Przyczyna tego podwójnego 
dziecłobójstwa | samobójstwa narazie nieustalona. 
W każdym razie nie byia nią nędza, udyż mąż de- 
uatki pracuje w warsziatach kolejowych. Najpraw- 
dopodobniej powodem potrójnej żbrodni byly nie- 
snaski domowe, 

UWOLNIENIE MĘŻOBÓJCZYNI. We Lwowie 
zapadł wyrok w procesie przeciwko Koszyczkowej, 
oskarżonej o zamordowanie w dniu 7 września br. 
swego męża. Na mocy werdyktu przysięgłych, sąd 
uwzględniając, lè oskarżona działała w stanie 
chwilowego zaburzenia władz umysłowych, uwal 
mił ją ad winy i kary. 

KRADZIEŻ BRONI PALNEJ W SĄDZIE. W no- 
cy z soboty na niedzielę nieznani sprawcy wła- 
mali sią do pokoju sędziego śledczego w sądzie 
grodzkim w Mikołowie, w którym przechowywa- 
m m. im. broń Hp. aserwaty sądowe, Sprawcy 
skradh m. it. i3 browningów, 100 tabliczek cze- 
kojady i jeden akt urzędowy (testament), spodzie- 
waige się widocznie, że w akcie tym znajdą więk- 
szą gotówkę. W związku z tajemniczem wlama- 
ROJA A natychmiastowe KACA, któ- 
re, jednaj tej y nie dało żadne: nika. 

NAPAD NA POCIAG WĘGŁÓWAĆ W gawk 
dzialek o godz. 1'20 w nocy zorganizowana bam- 
da napadła na pociąg węglowy na odcinku Piotr- 
ków —Skierniewice. Bandyci zdążyli wykraść z wa 
goaów około tysiąca klg. węgla. Obsługa pociąg 
zakrzymała i mino groźnej pósławy bandytów 
zdołała węgiel adebrać, poczem załadowała go do 
wagonów. Po zawiadomieniu policji pociąg ruszył 
w dalszą drogę. Bandyci zbiegli. 

OKROPNA NOC NA HELU. Mieszkańcy pół- 
wyspu Hel przeżyli z 15 na 16 bm. strasmą na. 
Rozwścieczone bałwany Bałtyku szalały przez kil- 
ka godzin, niszcząc mienie państwowe i dobylek 
rybaków i zagrażając całości półwyspu i życiu lu- 
dności.*Stan wody dosięgnął wysokości, jaką sla- 
rzy ludzie pamiętają podczas podobnego htwzgani 
przed 60 laty, Tej nocy nikl na wybrzeżu nie 
spał. Poza szkodami, wyrządzonemi na wybrzeżu, 
burza wyrządziła wiele szkód na półwyspie, gdzie 
woda w wielu miejscach podmyla brzegi. W po~: 
blrm Kuźnicy zorat IE. tor kolejowy. W He- 
lu woda podmyła 150 mtr. bocznicy Kolejowej, 
Przerwy w komunikacji nie było, gdyż teren na- 
tychmiast zabezpieczono. Na całym pólwyspie 
woda zniszczyła szereg płotów, drzewek J sprzętów 
rybackich. Na szczęście obyło się bez ofiar w lu- 

iach. Przerwana tama iędzy Karwią a Kar- 
wióskiemi Blalami ZO zabezpieczona czę: 
śolowa przez zaimulenie a częściowo przez wysiłki 
miejscowej ludności, 


Bezrobocie we Francji 


Paryz, 22 grudnia. Leon Blum stwierdza w „Po- 
pulaire”, że w ubiegłym tygodniu liczba bezrobot- 
nych we Francji pobierających zasiłek wzrosła o 
12 lysięcy i wynosi obecnie 116 tysięcy osób. — 
W stosunku do tego samego okresu roku ub, liczba 
ta wzrosla o 100 procent, 

Paryż, 22 grudnia. Na wczorajszem posiedzeniu 
noanem Izba francuska przyjęła projekt ustawy 
w sprawie ochrony robotników francuskich przed 
konkurencją robolników zagranicznych, Na wnio- 
sek deputowanego partji narodowej Taitingera 
przy jęla Izba również poprawkę do ustawy, za- 
wierającą wyjątkowe ulgi dla emigrantów poli- 
tycznych, oraz tych robotników zagranicznych, 
którzy podczas wojny walczyli po stronie wojsk 
izy RU i tych cudzoziemców, klórzy ożenili 
się z Franouzkami, jeśli te ostatnie zachowały o- 
bywatelstwo francuskie, Procentowe zalrudnienie 
robotników zagranicznych w przedsiębiorstwach 
państwowych i komunalnych, oraz robotach wy- 
konywamych przez organizacje publiczne ma być 
regulowane od wypadku do wypadku, z tem jed- 
nak, że nigdy nie śmie przekroczyć 10 procent za- 
trudnionych. Ustawa przeszła wszystkiemi 452 od- 
danemi głosami. Socjaliści powstrzymali się od 
glosowania z powodu odrzucenia ich wniosku, do- 
magającego się zobowiązania pracodawców do 
wynagradzania robotników cudzoziemskich w ta- 
kim samym stopniu, jak robotników francuskich. 


HUMOR I SATYRA 


KONFISKATA 
Paa prokurator, który przemawlał pierwszy, pro 
przej; zeniu swej mowy — biegnie do aparatu tele- 
i laczy sig z kumisarjatem rządu. 
scować moln mowę od stów: „cała 
Warszawa Ghchodziłą* do siów „ku czci Tełma- 


jera", 


(„Wróble na Dachu“). 
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Proces 


CZ1ERDZIESTYCZWARTY DZIEŃ ROZPRAWY | 
(Telejonem od korespondenta „Naprzodu”) | 
Warszawa, 22 grudnia. 


Na dzisiejszej rozprawie przemawia! pierwszy 
adw. Urhanowicz, obrońca dra Kiernika. 


Mowa mecenasa Urbanowicza 


| 

Obrońca powoluje się na świadka Rataja, który | 
zaprzeczył, jakoby w centrołewie zapadły rezolu- | 
cje dotyczące rewolucji. Rataj wyraził przekona- | 
nie, że rewolucja dokonana może być nleszczę- | 
ciem, ale przewtoty jeden po drugim stwarzają 


system, którego Polska nie wytrzyma, Akcja cen- 
trołewu prowadzona była pod hastem 

OBRONY PRAWA I KONSTYTUCJI 
liiesłuszne więc jest stanowisko oskarżyciela pu- 
hlicznego, że zagadnienia dotyczące łamanla kon- 
stytucji i prawa nie powinny być rozważane w 
toku przewodu sądowego. 

Oskarżenie twierdzi, że rząd był Ściśle legalny, 
a postępowanie jego było zgodne z zasadami kon- 
styłucji. Oskarżeni i obrona stoja na stanowisku, 
Że rząd trwał przy władzy niezgodnie z konsty- 
tucją, że na podstawie siły używał metod sprzecz- 
nych z przepisami ustaw Rzplitej. 

Obrońca, powoluiąc się sa wstęp i na art. 2 bou- 
stytucji, stwierdza, że źródłem władzy w Rzplitej 
jest naród, następnie analizuje art. 56—538 konsty- 
, z których wynika, że konstytucja polska stoi 
pa gruncie rządów parlamentarnych, opartych © 
większość parlamentamią, przyczem każdy rząd 
może być pociągnięty do odpowiedzial par- 
lamentarnej bądź konstytucyinej Odpow: edzial- 
ność konstytucyjną wyznacza częściowo pa 
ment, któryby postawił rząd w stan oskarżenia, 
wykonywanie zaś należy do Trybunału Stanu 
Odpowiedzialność parlamentarną wykonywuje sam 
z 


parlament: Te rzeczy wynikają niewytpiiwie 
konstytucji. HEERO 

' Jeden z panów oskarżycielįi powiedział, że poco 
bylo uciekać się do siły, jeżek była możność osią- 
znięcia celu w sposób parlamentarny dzięki tomu, 


OPOZYCJA POSIADAŁA WIĘKSZOŚĆ 
W SEJMIE. 
Ale w dalszym ciągu stwierdza p. prokurator, że 
przez nowelę z r. 1926 prezydent uzyskał upraw- 
nienia nowe tak, że mógłby być mianowany rząd, 
któryby szedł po tej samej linji politycznej. I tu 
zasadnicze nieporozumienie konstytucyjne między 
tezą obrony a tezą oskarżenia. Teza oskarżenia 
byleby sluszna, gdyby w Polsce obowiązywał nie 
system parlamentarny, łecz system prezydencki. 

Dla uzasadnienia swego stanowiska obrońca po- 
woluje się na wystapienie p. Cara w komisji kon- 
stytucyimej Sejmu, jak również na opinie prof. Pe- 
retlatkiewicza. 

W dalszym ciągu obrońca odpiera zarzut, gako- 
by opozycja przeszkadzała rządowi w urzeczy- 
wistnieniu zmian w konstytucji. Seim w r. 1926 
mógl i chciał dać zmianę zasad konstytucji, ale 
rząd takiej zmiany me żądał. Rzad nie wyciąznął 
konsekwencji z przewrotu majowego i nie skorzy- 
stał z nastroju Sejmu. Przyszły wybory w 1928 r. 
Wbrew przepisom ordynacji wyborczej — p. Cara 
mianowano generalnym komisarzem wyborczym. 
Krok ten miał swój sens polityczny, było to zapo- 
czątkowanie akoji zdążającei 

PER FAS ET NEFAS DO UZYSKANIA 
WIĘKSZOŚCI. 

Wybory spodziewanego wyniku nie daiy, opozy- 
cja pozoslała w większości. Można tu. trawestując 
powiedzenie p. prokuratora, powiedzieć, że dusza 
zbiorowa narodu nie może się tak prędko prze- 
obrażać, Cel rządu, mianowicie zdobycie podsta- 
wy erlamentarnej przy zachowanin obecnego u- 
stroju, nie został osiągnięty. 

Obrońca przypomina, że trzeci Sejm miał szcze- 
gólne uprawnienia w zakresie zmiany konstytucji, 
szemu dnł wyraz ówczesny marszałek Daszyński 
w swem przemówieniu. Seim ten pragnął również 
porozumienia z rządem, rząd nie chciał z tego 
skorzystać. poszedł 

NA SABOTAŻ SEJMU. 

Dalci obrońca przypomina, że stronnictwa opo- 
zycyjne złożyły wnioski o zmiane konstytucji, da- 
jące duże uprawnienie władzy wykonawczej. Tu 
obrońca przypomina rozmowę posła Bitnera z je- 
dnym z dzialaczów BB, z której wynika, że rzą” 
dowi szło o utiemożiiwienie Sejmawj realizacji Za- 
dań. Rząd. sabatuiąc prace parlamentarne, starał 
się jednocześnie opanować sytuacje w kraju. Na- 
sląpilo stopniowe konsekwenine opanowywanie a- | 
paratu urzędoweg*+ pojawily się nawet dążności 


brzeski 


do ograniczenia niezawisłości sądów. 

Obrońca omawia powstanie centralewu i stw'er 
dza, że nawet po ustąpieniu Bartla, charakter cen- 
troiewu nie zmienił się. Obrońca odpiera twier- 
dzenie prokuratora, jakoby winą opozycii było po- 
ijawienie Sę książki proi. Barttelemyego. P. rroku 
rator może nie wie. że wczozy ten kilkakrotnie byl 
w Polsce. nie potrzebował rawet opinii prasy pol- 
skiej, aby schie uświadomić, laki system rządów 
w Polsce istnieje. 

W konkluzji pierwszej części swego przemówie- 
nia obrufica dochodzi do wniosku, że w Polsce 
system rządów tyi 

NIEZGODNY Z ZASADAMI PANUJĄCEGO 
PRAWA, 
i że w obronie tego prawa stronnictwa opory- 
cyjne musiały podjąć walkę. 
W dalszej części przemówienia obrońca powo- 


łuje się na zdanie Monteskiusza, że: „nieszczęsną | 


Rzeczpospałita jest, jeżeli niema w niej stronnictw, 
lud dba wówczas o pieniądze, a nie o sprawę pu- 
bliczną". Ze zdaniem tem wiąże się ściśle to, co 
o roli stronnictw ludowych powiedział p. W'tos. 
W świetle zeznań świadków łakłekolwiek posą 
dzanie przywódców ruchu tudowego o zbrodnię 
z artykułów 100 i 101, jest pozhawione wszelkich 
podstaw. 

Obrońca kreśli historię ruchu ndowego w Pol- 
sce, przypomina wybitnych pisarzy, poetów i ar- 
tystów: Tetmajera, Rydla, Wyspiańskiego, cytu- 
jąc ustęp z ostatniego: „Chłop potęga jest i basta”. 
Wiara w siłę ludu, to była credo polityczne lioz- 
nych talentów politycznych i artystycznych w Pol- 
sce. 

Obrońca przypomina wystąpienie Witosa i WI. 
Tetmajera w czasach wojny Światowej. Przypo- 
mima uchwałę z maja 1917. domagającą się Polski 
niepodległej z dostępem do morza. Omawia na- 
stępnie dzialalność Witosa w PKL, w wojnie z na- 
iazdem bolszewickim: przypomina rolę Witosa i 
stronnictw ludowych w ozasłe początków pań- 
stwa polskiego i dochodzi do konkluzyj, że czło- 
wiek ożywiony takim duchem obywatelskim, nie 
mógł ostatnio szukać w walce środków do zdoby- 
cia władzy. 

Następnie mecenas Urbanowicz stwierdza. że 
oskarżenie ło w próżni, gdy wszelkie wy- 
stąpienia opozycji mówiły 
O OBALENIU SYSTEMU RZADU, SPRZECZNE- 
GO Z ZASADNICZEMI USTAWAMI USTROJU 

PAŃSTWA 


nie będących pod opieką artykułów 100 į 101 ko- 
deksu karnego- 

Oskarżenie nie odróżnia krytyki rządu od bu- 
dzenia nastrożów rewolucyjnych. Co do nastroju 
wsi, ak wykazały zeznania świadków, nastrój mas 
chłopskich na skutek gwałtu ; samowoli admini- 
stracii, na skutek ciężkiej sytuacji gospodarczej. 
zamykania Sejmowi drogi do pracy. zdradzał da- 
leko idące rozgoryczenie i 

PRZYWÓDCY „PIASTA* MUSIELI JE 
HAMOWAĆ. 


Jakby dla ironii w zeznaniach jednego ze świad- 
ków przypomniano wypadek, że gdy na jednym 
z wieców wspomniano o barykadach, nie kto inny 
lecz Witos oświadczył, że ściągnie mówcę z tych 
barykad. Zdaje się, że nie zajdzie tego potrzeba, 
gdyż mówca ten, p. Potoczek, jest dziś w obozie 
BB, Prokurator Grabowski pragnął 

KSIĘDZA PANASIA ZAŁĄCZYĆ JAKO DOWÓD 

RZECZOWY DO SPRAWY, 


zę względu na to rzekome morze nienavylści, któ- 
re dojrzał w błysku jego Oczu. 

Kiepsko musi być z oskarżeniem prokuratora, 
jeżeli na tego rodzaju dowodach się opiera. 

„Mecenas Urbanowicz cytuje następnie poszcze- 
£zólne ustępy z artykułów i odezw, które miały być 
dowodem rzekomych mastrojów rewolucyjnych. 
Obrońca stwierdza. że we wszysikich adezwach 
i artykułach przebiia się zasadnicza myśl: 


USUNIĘCIA BEZPRAWIA. 


Należy się dziwić, dlaczego walka z bezprawiem. 
walka z gwałłem j anarchią, walka z demoraliza- 
<ją — ma być objawem rewolucyjnej dzialalności 
stronnictwa. Obrońca przypomina słowa Witosa, 
a mianowicie: 

„Zgstałem zwyciężony jako pol 
zwycięzcy trzeba było zostawić pole pracy 

A co było potem? Potem był Brześć, A 
współcześnie w Anglii. po wielkiej przegranej par- 
tii pracy. dziennik reprezentujący zwycięski kie- 
runek rządowy, pisze. Że nie należy zapominać, 
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ŻE TAK ZWYCIĘZCY JAK I ZWYCIĘŻENI SA 
ANGLIKAMI. 

Obrońca przypomina również, że, gdy Gandhi 
został uwięziony, dano mu do dyspozycji aparta- 
ment i wszelką pomoc do pracy, a następnie był 
gorąco i życzliwie witany w Londynie. Następnie 
obrońca zajmuje się aktem oskarżenia, odnośnie 
do oskarżonego Kiernika, 2 opierając się na danych 
zaczerpniętych z przewodu sądowega stwierdza. 
że Kiernik, jest to typ polityka mniarkowanego, 
i gdy przyszedł wstrząs maiowy 19£6 roku, Kier- 
nik upada z Witosem i wbrew twierdzeniom pro- 
kuratora © „zemście, słodszej od miodu”, reprezen- 
tuie kierunek uspokajania umystów. 

Trzeba stwierdzić na podstawie przewodu są” 
dowego, że z dowodów pozytywnych mie pozo- 
stało nie. 

Mecenas Urbanowicz mówi: „Oddając hofd ak- 
towi oskarżenia, muszę stwierdzić, że nalwiększe 
zdolności i majumiejętniejsza praca nie stworzą ma- 
terialu konkretnego z niczego, Nie można udo- 
wodnić zamachu stanu tam, gdzie go nie było. 

Wysoki Sądzie! Tocząca się sprawa dawno wy- 
szła poza salę sądową. Echa jej znalazły się 
W DUSZACH I SERCACH MILJONÓW POLA- 
KÓW. SĄDZI JA DZISIAJ CAŁA SPOŁECZNOŚĆ 

POLSKA, A WYROK WYDA HISTORIA! 
Jeśli jednak przebieg tei rozprawy wzmocni w 
społeczeństwie poczucie 1 poszanowanie prawa. 
jeśli utrwalone zostaną rzucone tu słowa Struza. 
że, gdy 
PRAWO JEST GWAŁCONE, GWAŁCONĄ JEST 
CAŁA DZIEDZINA ŻYCIA DUCHOWEGO, KTÓ- 

REJ PRAWO JEST GWARANTEM, 
to już proces ten spełnił swoją role dziejowa, 

Od Wysokiego Sądu oczekujemy 

WYROKU UNIEWINNIAJĄCEGO, 
Wzmocni on w sercach przekonanie, iż trwa te= 
stament pierwszego prezesa Sądu Najwyższego. 
Franciszka Nowodworskiego, o niezawisłoś 
dów w Polsce. 

Oszczędź duszy połskiej dalszych g 
może wpłynie też na ułagodzenie serc i w 
nie harmonii wśród miljionowych mas 0 
państwa polskiego. 


Adw. tow. Benkiej, obrońca tow. posła Dubois 
Od początku mówi się na sali sądowej © przemo! 
cy. Panowie prokuratorzy wprowadzili w swoicł 
przemówieniach obraz zjawy, mówili nawet o a 
ceanie, na którym miała się miotać slaba łódź cen 
trolewu. To też i ia pozwolę sobie sięgnąć do ar 
senalu symbołów, bo i ta przemoc znalazła swój 
symbol w składzie broni skoniiskowanej u człon, 
ka PPS świadka Wolmouła, u którego znalezlon 
szpadę į karabin z 1848 r., epoki wielkiej rewoluej 
ludów. To było owo „narzędzie mordu", narzędzi! 
przemocy, którem nozporządzali spiskowcy. I gdy 
te narzędzia spoczęły na stole sędziowskim opa 
nowała mnie myśl, że to 
WSZYSTKO BYŁOBY BARDZO i zaa me 


gdyby w foliałach sprawy nie zostala za 
ka tragiczna, męka 

SAMOTNIKÓW NOCY BRZESKICH, 
gdyby się wie zawarła tam tragedja tego wszyst 
kiego, co w Polsce jest uczaiwe į dobre. 


ściwejm miejscu, a rzeczywistość we właściwej 
świetle. Ten proces jest procesem historyczn 
nietylko dlatego, że . 
BRZEŚĆ STAŁ SIĘ MOMENTEM 
PRZEŁOMOWYM 
w historji narodu poskiego, al 


w nim jak w soczewce odbil 


Słuchając w tej sali przew miało się wizj 
szkieletów magnatów, co Polskę raznosili na sza 
blach, co Polskę przetafczy: . Przestawmy jedy] 
nie nazwiska, przestawmy da yY. ubierzmy tych dyl 
dzi w mimdury szwoleżerów, i 
gwiazdki pulkownikowskie, a Fe przed nan] 
śmieszna wizia rzeczywistość 

Mówiono tu, że Polskę gubią partie. jak dawnie 


| zgubiła ią prywata. Nasuwa sie tutaj małe spra 


ne: w dawnej Polsce nie był 
byli Wiśniowieccy. Braniccy 
(cje. których podstawą mij 


stowanie histo: 
partyi, były fai 
Potoccy. Były 


Dzisiejsze polskie parlje opozycyjne nie mają nic | 
z temi frakcjami opariemi na mono- 
izmie politycznym. | 
Obrońca, nawiązując do mowy prokuratora © 
PPS, szwierdza zasługi PPS w kierunku 
BUDZENIA DUCHA NARODOWEGO. 
iepodleglościowy program PPS byl przedewszy- 
tkem wyrazem potrzeb i interesów tych warstw. 
tóre parija reprezentowaia. 
Przechodząc do czynu legjonowogo, obrońca 
twierdza, że chociaż wśród dzisiejszego obozu 
kądzącego omajduje się wielu, którzy przeszli 
rzez tegjory, to dziś zawisia nad nimi 
CIĘŻKA ZMORA „CZWARTJ bLRYGADY*, 
tóra ich wchłonęja. Mówił tutaj p. pivkurator, że 
glska dla oskarżonych byla terenem dla szuka- 
ja własnych korzyści, a dla tych, co rządzą, ko- 
ciolem i kochanką. O kościele tepiej nie mówić, 
ościoly Są poza ayskusją. Jednak p. prokurator 
|auze musi się zgodzić ze mną, że tę kochankę 
|zeba z kościoła wyprowadzć chociażby dlatego, 
le kościół stosunków pozamałżeńskich nie uznaje. 
ie mówmy również i o kochance. Czas mułości, 
tóry ją dawniej opromieniat, dzisiaj da tych lu- 
zi zgasł, a jest rzeczą niezgodną z moralnością 


va przechodzi do ustępu aktu oskarżenia, 
łotyczącego milicji, Omawia zagadw.enie sportu 
obolniczego, mówi o kursach w Zawodziu, Wy- 
lazując sprzeczności w zeznaniach b. szeia bez- 
jeczeństwa Kaweckiego, złożonych w procesie 0- 
ecnym i w procesie bombowym. Albo szef bez- 
ieczeństwa wiedział o tem, że organizuje się taki 
urs przestępczy i rewolucyjny i milczał, albo p. 
się lub powiedzial nieprawdę. Jeżeli 
zial prawdę, to albo zaniedbał swoje 
bowiązki służbowe lub świadome współdziałał 
|. działalności przestępczej. 
Jeżeli chodzi o stosunek władz wojskowych do 
ch kursów, to Państwowy urząd wych wênla 
tycznego w dalszym ciągu Oryamzuje te kursa. 
kt oskarżenia zarzuca, iż PPS zajmuje w spra- 
ay spusobienia wojskowega stanowisko ne” 
Tak nie jest. PPS jest jeayne przeciw- 
ecnej formie organizacji, którą nie jest 
owywaniem młodzieży do abrony państwa 
amizacją partyjna, służącą do utrzymania 
cnego reżim. 
rzewodiiczący: To nie było ustalone w cza- 
je przewodu, 
Adw. Benklel: Ja się tu pawoluję na akt oskar- 
tnia | przemówienia prokuratorów i mam prawo 
b powiedzieć. Ca do rzekomych ćwiczeń TUR I 
ilio PPS, to stwierdzam, że były to zwyczajne 
ycieczki TUR. Przypisywano Dubols rolę wodza 
dr rewolucyjnych, lecz gdy mowa tu o tej bi- 
te pod Gotonogami, o tej wyprawie pol cyjnega 
letmana, również | memu klientowi chciałbymn 
czypiąć husarskie skrzydła. Niesiety tego zrobić 
ie mogę, bo Dubois nie mial armii i celu rewolu- 
winego. 


b ma na celu calkowite przetworzenie ustroju 
holecznego. Jest to cel w istocie swej rewolucyj- 
v. Droga jest tą jednakże prowadząca do lego 
lu jest rzeczą taktyki. PPS rozumie ją jako dro- 
a prawa, którą kroczy w ten sposób, aby nic nie 
tracié z wartości cywilizacyjnych i gospodar- 
tych, nagromadzonych przez pokolenia. Tak na~ 
ret Dmowski potwierdza w swych pracach, że 
[wiat wspólczesny się kończy i musi nastąpić prze 
lana obecnych stosunków. Zarzuca się PPS, że 
»lskowała w celu obalenia przemocą rządu. Lecz 
bisek 1 PPS to lest sprzeczność sama sobie. Tam 
dzie jest masa, tam niema spisku. Razumiał to 
p prokurator Rauze i powolal się na przykład 
itera. Partia Hitlera nie ma charakteru partii 
asowej. Członkowie jej zorganizowani są militar- 
e w formacjacii woiskowych. 

Mówiono tu, że wszystkle oświadczenia pre- 
tjera Sławka należy brać poważnie, Należy zatem 
rać poważnie i jego Zapowiedź o lamaniu kości 
psłom. Niewątpliwie lamanie kości nie mogło się 
dbywać w majestacie prawa, a zatem wszystkie 
*ganizacje miały prawo j obOwlązek przeciw te- 
u lamaniu się bronić. 

Od listopada 1928 r., to znaczy od rozłamu PPS 
©obionego na zamówienie obozu rządowego, mia- 
miejsce 

OŚMNAŚCIE MORDÓW POLITYCZNYCH 
100 napadów. 

W Polsce panuje dziś stan obrony koniecznej. — 
dyby nie kije, a nawet rewolwery, byłoby jeszcze 
lięcej napadów į morderstw. 

Ani straż marszalkówska na terenie Sejmu, sni 


PPS jest w istocie stronictwem rewolucyjnem, ' 


pyla idea, lecz jednostka jej interes i jej prywata. | powiedze 


Aleja, ani wojsko w kraju, nle są dziś dostateczną 
„Brancją bezpieczeństwa publicznego. 

Obrońca Benklel dla uzasadnienia powyższego | 
i 


pzzylącza iakt rewizji w „Qazecie 
Znaleziono tam w jednym pokoju 
veszła jednak do dtu- 

y me wyt 


t sprawy 
oni, gdyż obawiano 
udowoumtaby komeczność 

STOSOWANIA OBRONY WŁASNEJ. 

Mecenas Benkiel wykazuje nasiępnie rozbież- 
ność w zeznaniach świadków co do ilości ukrywa- 
nych bomb i składu broni, Jeżeli policia wiedziala 


przechowywanie 
zela Warszawska” 


4 tem, 10 dłaczego nie piz 

dopiero na rozprawę sądową. 

dlatega, bo 

NIE BYŁO SKŁADÓW BRONI, NIE BYŁO BOMB, 

ZOSTAŁY ONE BOWIEM SPREPAROWANE 
SPECJALNIE DLA SPRAWY. 

Jeżeli mowa o broni znalezionej w teatrze bomb 
w Krakowie, ta przecież był to sztylet, którym 
zapewne niejednokrotnie 

OTELLO NA SCENIE MORDOWAŁ 
DESDEMONĘ 
Obrońca podkreśla rolę policji w szeregu faktów. 
uwidocznionych w przewodzie sądowym, stwier- 
dzających między innemi, że tak zw. 

„PIĄTKA" ZAMACHOWCÓW ZOSTAŁA 
STWORZONA Z INICJATYWY KONFIDENTA 
POLICJI. 

Mówię to z całą odpowiedzialnością za swoje slo- 
wa. Pórzycki był, według jego własnych zeznań, 
kanfidentem od pierwszych dui września, a „Diąt- 

kę” tworzona doplero w końcu wrześn'a, 

Prokurator Grabowski przeczy ruchem glowy. 

Mecenas Benklel mówi dalej: Pórzycki był już 
wówczas koniidentem, — gdy tworzył „p atki“ i 
twierdzę. że 

CZYNIŁ TO ZA WIEDZĄ SWOICH 
PRZEŁOŻONYCH I POLICJI. 

Zkolei obrońca omawia zarzuty aktu oskarżenia, 
Odnośnie do kursów dla bojówek. Oskarżenie mó- 
wi, że przeprowadzano wykłady o zdobywaniu 
kom:sarjatów | budowaniu barykad, 

Wysoki Sądzie! Barykady, to dziś legenda, Dziś 
w okresie stalowych pancerzy policji, w ©krese 
tanków j gazów trujących, 

BARYKADY TO TYLKO ŻARTY, ALBO DOWÓD 
WIELKIEJ NA1WNOŚCI WŁADZ. 
Albowiem takich wykładów wcale me było, alba 

były poświęcone historji ruchu PPS. 

Omawia rolę konfidentów. mówi o prowokaciach 
powołując się na zeznania księdza Panas'a, jż w 
Małopolsce Wschodniej strzelcy padc!nali słupy 
telefoniczne. 

PROWOKATORZY ! KONFIDENCI, TO FILARY 
DZISIEJSZEGO SYSTEMU 

Prowokacja | konfidencja wynikają z niewiary 
w społeczeństwo wiasne, z chęci odgrodzenia się 
od wszysikiego, co żywe. 

Następnie obala mówca twierdzenia komisarza 
Fuchsa o wypadkach na stokach cytadeli, zazna- 
czając, że gdyby tam było 500 móicjantów, toby 
Się mie dali tak łatwo rozpędzić 30 polłejamtorn, 
Nie była to milicja, lecz tylko tłum powracający 
z uroczystości, 

Obrońca nawiązuje do wywodów prokuratora 
6 rewolucji francuskiej, zaczerpniętych z Jeske- 
Choińskiego, zaznaczając ironicznie, że jeżeli Je- 
ske-Cholński jest miarodajny dla rewolucji iran- 
cuskdej, to chyba należy powołać 
IŁOWAJSKIEGO NA HISTORYKA POLSKIEGO. 


Przechodzi następnie do zeznań policjantów- 
socjologów, którzy w jed a socjalizmu na- 
rodowego zmieszani rosyjskich eserów, Hitlera, 
Massaryka i Arciszewskiego. Takie zeznania mo- 
Żna uważać chyba za kpiny. Dztałaczów, którzy 
wielkie zaslugi położyli, porównywa się z łobu- 
zem, jakim jest Hitler, 

Mówi dalej obrońca o zasługach PPS dla nie- 
podleztości, ilustruje to Kcznemi cytatami z Jau- 
Tesa | innych, przeciwsław ając im niektóre znane 
określerńa z wywiadów Piłsudskiego. 

W zakańczeniu obrońca przypomina rok 1504 z 
historji molskiei gdy Aleksander Jagiekończyk 
podczas swego pobytu w Brześciu namawiany był 
przez księcia Glińskiego, aby uwięzit senatorów, 
Król odmówił, Byli w Polsce wielcy królowie i 
wielcy dowódcy. a 
BRZEŚĆ OBECNY POZOSTANIE NA ZAWSZE 

HAŃBA. 


przeciwdzialano 


Przewodrźczący cza rozprawę do dnia na- 
slępnegc. Przemaw. dą adwokaci: Szumański 
i Rudziński. 


TELEGRAMY 


DZIADOSZ WOJEWODĄ KRAKOWSKIM? 
Warszawa, 22 grudnia (telef. wł. „Naprzedu”). 
W kołach sanacyjnych krąży wiadomość, że de- 


cydujący czynnik liczy się z koniecznością zabra- 


iaia a czekano j 


rektora kancelar, 


nia z kancełarji sejmowej p. Dziadosza, którego 
usunięcia słamtąd domaga się jednozgodnie cała 
opozycja. Wch hwiania go na stanowisku dy- 
sejmowej przygotowano mi już 
i posadę. Mianowicie opowiadają w sferach 
zbliżonych do Belwederu, ze p. Dziadosz ma zostać 
mianowany wojewodą krakowskim: 
WYPADEK SAMOCHODOWY HITLERA 

Berlin, 22 grudnia. Na szosie pod Kyritz wyda- 
rzył się dziś wypadek samochodowy, podczas któ- 
rego Hitler zosiał lekko ranny i doznał poza tem 
złamania palca. Szosą jechało w 3 samochodach 
kilka osób z pośród gości weselnych Goebbelsa, Je- 
dno z aut, w którem znajdowały się siostry Goeb 
belsa i pewien pastor ześlizgnęło się na szosie i 
wpadło na drzewo przydrożne. Na auto najechał 
z tyłu samochód z Hitlerem i generałem Eppem, 
wskutek czego oba pojazdy zostały uszkodzone. — 
Podczas lego wypadku szofer kierujący wozem 
Hitlera oduiósł ciężkie rany a Hitler lżejsze. Także 
siostry Goebbelsa odniosły lżejsze rany, podczas 
gdy jadący z nimi pastor doznał złamania kości 
nosowej. 

POŻAR ZAMKU W SZTUTGARCIE 

Berlin, 22 grudnia. Pożar zamku w Sztutgancie 
trwa już przeszło 24 godziny, i zniszczył caly prue 
wie kompleks gmachu Paslwą ognia padło wiele 
dzieł sztuki i zabytków kultury. $lraty materjalne 
oceniają na 6 miljonów marek, Podczas akcji ra- 
lunkowej 2 strażaków zostało zabitych, 10 odnio- 
sło rany ciężkie i ponad 30 lżejsze. Istnieją oba- 
wy. że pod gruzaini znajdują się jeszcze ofiary 


ognia. 
MROZY W ALPACH 
Monachjum, 22 grudnia. Na wyżymie bawarskiej 
panują silne mrozy, dochodzące miejscami do 30 
stopni poniżej zera. Także w Alpach niemieckich 
zaznaczył się rzadko spotykany spadek tempera- 


t 
CZY NIEMCY MOGĄ PŁACIĆ? 

Bazylea, 22 grudnia. Obrady specjalnej komi 
rzeczoznawców [inansowych, badającej zdolność 
płalniczą Niemioc posunęly się do lego stopnia, że 
ogólnie spodziewają się, iż komitet redakcyjny da 
środy ukończy swe prace nad Ireścią sprawozla- 
nia. Jak slychać raport komisji rzeczoznawców 
będzie się składał z dwóch części, z których piorw- 
sza będzie się zajmowala sytuacją gospodarczą i 
finansową Niemiec, a druga będzie zawierała li 
ny materjal statystyczny. Nie będą w nim zawa 
te żadne pozytywne propozycje, lecz wyłącznie 
stwierdzenia, umożliwiające wyciąganie odpowie- 
dnich wniosków. 

ZŁOTO Z HOLANDJI DO FRANCJI 

Paryż, 22 grudnia. Wczoraj i dziś przybyły z 
Amsterdamu do Paryża przesylki złota halender- 
skiego do banków francuskich w ogólnej ilości 5 
tysięcy kilogramów. 

KANDYDATURA BRIANDA 

Paryż, 22 grudnia. Francuska partja socjali- 
styczna postanowiła w trzecim okręgu A 
w Nantes nie siawiać swego konlrkandydata w 
przyszlych wyborach do Izby, gdyż w okręgu tym 
kandyduje Briand. Uchwała ta powzięta została 
w tym celu, aby ze względu na wielkie zasługi 
Brianda dla idei pokoju zapewnić mu wszystkie 
głosy lewicy. 

DYMISJA RZĄDU CHIŃSKIEGO 

Londyn, 22 grudnia. Donoszą z Nankinu, że cen- 
iralny rząd narodowy podał się do dymisji, Mar- 
lek Czang-Kai-Szek, który już zednio zre- 
zygnował ze stanowiska prezydenta rapubliki chiń 
skiej, wyjechał z Nankinu w niewiadomym kie- 
runku. 

CZY KONFERENCJA ROZBROJENIOWA 
BĘDZIE ODROCZONA? 

Londyn, 22 grudnia. Z kół poiniormowanych 
donoszą, że rząd angielski za pośrednictwem swe 
go ambasadora w Tokio zwrócił się do rządu ja- 
pońskiego z prośbą o wypowiedzenie swej opinji 
co do ewentualnego odroczenia międzynarodowej 
konferencji rozhrojeniowej o parę lygdni. 

AMERYKA A KONFERENCJA 
ROZBROJENIOWA 

Nowy Jork, 22 grudnia. Prezydent Hoover zmcó 
cit się z prośbą do parlamentu amerykańskiego o 
uchwalenie pierwszej raty kredytu w wysokości 
450 tysięcy dolarów na pokrycie kosztów delega- 
cji amerykańskiej na konferencję rozhrajeniową 
w Genewie. Uzasadniając wniosek prezydenta Hoo 
vera sekretarz stanu Słimson oświadczył, że kon- 
ferencja morska w Waszyngtonie w 1922 i kon- 
terencja morska w Londynie 1980 były pierwsze- 
mi krokami na drodze do rozbrojenia. Dalszym 
elapem na lej drodze będzie międzynarodowa kon- 
terencja rozbrojeniowa w Genewie i należy mieć 
nadzieję, że posunie ona kwestję rozbrojenia znów 
o krok naprzód. Udział Stanów Zjednoczonych w 
tej konferencji jest konieczny, aby zapobiec nie- 
powodzeniu. 
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Z życia robotniczego 


BEBESYNY POD PRĘGIERZEM OPINJI 
ROBOTNIC I ROBOTNIKÓW 
FABRYKI TYTONIU 
W niedzielę 20 bm. odbyło się w sali Domu Ro- 
botniczega przy ul. Dunajewskiego 5, niezwykłe li- 
czne zgromadzenie robotnic į robotników tytonio 
wych. Przyszli nawet ci, którzy należek do orga- 
nizacji bebesowskiej, łudząc się, że przy pomocy 
prowodyrów tej organizacji potrafią jakieś specjal- 
ne korzyści dla siebie uzyskać i wieść beztroskie. 
wygodne życie. Spotkało ich smutne, bolesne TOZ- 
czarowanie. Strajk ostatni zaaranżowany przez p. 
Bielenia na rozkaz z góry, wykazał im niezbicie 
bezsilność bebesynów, a także fałsz i obłudę roz- 
bijaczów bebesowskich. Poznali, że padli ofiarą 
nędznej komediji, że wyprowadzono ich w pole. — 
Toteż zasłona spadła im z oczu, a bolesne doświad 
czenie nauczyło zawiedzionych, że muszą wierzyć 
tylko we własne siły i tylko w szeregach klaso- 
wej organizacji potrafią bronić skutecznie zagrożo- 
nych postulatów i walczyć o odzyskanie tego, co 
stracili. Dlatego przyszli wspólnie z tymi, którzy 
wytrwał w klasowej organizacii radzić o wspólnej 

doli. 

Do zebranych przemawiali członkowie zarządu 
klasowej organizacji tytoniowych, a także tow. 
Helena Januszowa, była długoletnia przewodniczą- 
ca tej orgamizacji, wydalona z pracy na skutek in- 
tryg bebesawskich. Poza tem przemawiali tow.: 
Dr. Drobner, Przybyś, Kruczkowski i Bułsiewioz. 
Wszyscy mówcy zobrazowali szczegółowo obec- 
ne położenie robotnic i robotników tytoniowych, 
w jakiem znaleźli się po nieudałei bebesowskiej 
akcji strajkowej, wzywając wszystkich zebranych 
do skupienia się w szeregach klasowej organizacji. 

W dyskusji, jaka się po przemówieniach rozwi” 
nęła, a w której przemawiali także należący po” 
przednie do bebesowskiego związku, poddano 0- 
stre] krytyce prowokacyjną robotę bebesowskich 
podżegaczy. Również poddano ostrej krytyce p. 


dr. Gąsiorowskiego, lekatza, który wypadki omdle | 


nia kilkudziesięciu robotnic, spowodowane wycień- 
czeniem przez udział w strajku, który trwał do 
godziny 1'30 w nocy, lak również rozgoryczeniem 
z powodu kłamliwega zawiadomienia p. Gawlika. 
że sprawa utrzymania pięciodniówki jest pomyśl- 


W BIBLIOTECE TUR 


(Kraków, ul. Dunajewskiego 5) 
ag do nabycia: 
Kwartalnik socjallstyczny Nr. 1 . . . 
Plotrowski: Państwo a wychowanie . 
Krapotkin: Państwo i jego rola histo- 


AATAS 00 e e w BB a 6 4 (A 6 
Kranotkin: Spólnictwo a socjalizm wol- 

nościowy . 
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe. 
Kapankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 
Sady pracy , » « « « « 3 4 a 6 + 
Zagrodzki: Umowa o pracę pracown. 

umysłowych . « 
Szymarowski: Umowa % pracę robotni- 


ków 
Ustawodawstwo Pracy. T. Ul. Inspekcja 
SW... - - . WEN. . . . 
Porczak: Dyktator Piłsudski i Piłsud- 
czycy » ZAWYIA 
Porczak: Piatiletka sanacyjna . ... 
Porczak: Walka o Demokrację . - 
Karnicki: Zredukowam (epopeja robotni- 
cza) oa GAME 
Szkolnictwo w obliczu katastrofy dj 
Z. N. M. S. Historja, ideologia i zadania 
Sacjalizm. Zarys bibljograficzny i meto- 
dYCZŃYY s © > 6 6 6 62 a 2 
Fotografia Daszyńskieza . . 
Zygmunt i Feliks Grossowie: Sociologia 


partji politycznej . . . . . 2.50 


Zamówienia z prowinch należy eroe 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul Warecka 


ESEA 
PRACOWNIA TAPICERSKA 


A. KONTUREK 


Kraków. ulica Tad. Kościuszki 45. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres ten wcho- 
dzące. Szybko, solidnie, tanto, również na raty. 


BORROWED 


nie załatwiona, nazwał wypadkami histerii. Ro- 
botnice i robotnicy oświadczyli, że takiego lekce- 
ważącego iraktowania p. Qiąsiarowskiemu nie za” 
pomna. Wkońcu zebrani mówili z oburzeniem o ie- 
dnymt z kierowników działu. emerytowanym ma- 
jorze, który sam pobiera dwie pensie, a rabotni- 
oom rezżalonym z powodu skrócenia czasu pracy 
oświadczył, że mają na sobie ladne chusteczki, to 
mogą trochę przycisnąć pasa. Po skończonej dys- 
kusji uchwalono rezolucję, protestującą przeciwko 
wprowadzeniu czteradniów odebraniu zasitku 
świątecznego tak zwanej pi dniówki, co w chwi 
li obecnej jes: dotkliwym ciosem i krzywdą dla 
ludzi, obarczonych licznemi rodzinami. Treść tci 
rezolucji polecono delegatom wręczyć dyrektoro” 
wi fabryki. Poza tem uchwalono rezolucję, pate- 
j działalność tozbijacką prowodyrów bebe- 
| którzy przez osłabienie jedności robot- 
prowokacyine wywołanie strajku narazili 
rie dając wzamian obiec wanych 


niczej 
ludzi na straty. 
korzyści. Zebrani stwierdzają, że strajk mlał na 
celu ratować zaszarganą opinię bebesynów wśród 


robotnic j robotników, którym obiecywano złote 
zóry z tytułu przynależności do behesowskiej or- 
ganizaciji, mającej się cieszyć poparciem czynni- 
ków rządowych, przez chęć zwalenia odpowie- 
dzialności za nieudałą akcię na związek klasowy. 
Zebrani postanowili icdnomyślnie skupić się w sze- 
regach klasowej organizacji celem prowadzenia e- 
nergicznej walki o przywrócenie poprzedniego cza 
Su pracy i pięciodniówki, oraz celem skutecznej o- 
brony daiszych postułatów. Na tem zgromadzenie 
zakończono, poczem zebrani przy śpiewie „Czer- 
wonego Sztandaru” rozeszli się, przekonani, że tyl- 
ko przez jedność | solidarność potrafią ri 
tyè r 


Zwiazki | zóremadzenia 


WE CZWARTEK 24 grudnia br. urzędowanie w 
| Sekretarjacie Związku zawodowego pracowników 
umysłowych (Sławkowska 6) tel. em wyiątko- 
wo kończy się o godzinie 3 po pol 

ZWIAZEK AGENTÓW I WOJRZERÓW odbe- 
dzie nadzwyczajne walne zebranie w niedzicię 27 


ABAAA A AdkdkdE 
3 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 
Teletony: Składy: 


Tel, 155-77, 


Biura: 


Kraków, Zacisze 14,  Blura 136-11, 


ZAKŁAD KRAWIECKI 49 


JÓZEFA GODULI 4 
Kraków, ul. Filipa 2, IL p. E 


wykonuje wszelkie praca w zakres krawiec- IR 
twa wchodząca — azybko i malidnie. 


per CENY NISAIEI wa 


RADIOAPARATY 


montuje. przerabia najtaniej 
1 najlepiej 
PRACOWNIA RADIO-TECHNICZNA 


Fransa DYRZANOWSKIEGO 
kraków. ulica Sławkowska 10 


tu padwarzuł tw podwórzu) 


PYYYYPPPPPPPYPYT 
Rolnicy, Młeczarnie — Okazja! 


Wirówki igwsraniowzne jakości) bardzo tanie 

„WESTFALIA-SEPARATOR" na splaty. za gotówkę 
EM akonta. Rówmeż: pasy akórzane, węże do wody 
1 inne artykuły techniczne wyayiamy na zamówienie. 
Biuro techn. „tris“, Kraków, ul. Retoryka3 telef. 181 28 


grudnia br. w sai Związku wierzycieli wol. krak- 
przy ul. Mikołajskiej 6 punktualnie o godzinie 
popol. Przemawiać będzie przedstawicieli centra! 
z Warszawy, Członkowie, którzy zmienili adr! 

z ą bez zaproszenia na zebranie przybyć i po 
dać nowy adres na zebraniu. 


REPERTUAR 


—— 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Środa: „Trubadur“ (opera). 
Czwartek: Teatr zamknięty. 
Piątek 3 popol.: „Straszny dwór“ (opera); wiecz. 
„Młody las“, 


KINOTEATRY 
Apollo: „Pod kuratelą". 
Bagatela: „Bicz boży”. 
Dom żołnierza: 


„Jego nainiebezpieczniejsza przy 


dozwolone). 
Światowid: Nieczynny z powodu remontu. 
Świt: „Wąwóz zaginionych ludzi". 
Sztuka: „Pan Cytryn z Pomeranii". 
Ulice wielkomiejskie*. 

sze niewinne narzeczone”. 


RADJO KRAKOWSKIE 

Środa 23 zrwdnia 

11.45: PAT. 11.58: Sygnal czasu, hejnał. 12.10: Gra 
mofon. 13.10: Komunikaty: meteorologiczny i gosnodat 
czy. 15.45: Giełda pieniężna z Warszawy i komunika 
dla żeglug! i rybaków. 15.50: Gramofon. 16.20: Odczy 
z Warszawy: „Teraz nad morzem”. 16.40: Gramofon 
16.55: Lekcja amg'elskiego z Warszawy. 17.10: Odcz; 
z Warszawy: „Tajemniczość i czarodzicjskość nocy w 
gilijnej". 17. Koncert z Warszawy. 18,50: Rozmaite 
ści, komunikaty. 1900: Śwletlica strzelecka. 19.15: Gr 
LE „1930 Sk:zynka pocztowa — inż. Stanislaw Br 


2215: Komunikaty, 22.30: Gramoton, 23.00: Muzyka lek 
(a | taneczna. 
—000— 


(Brzeczulać i zachować!) 


Jedyne i najwlększe w Krakowie 


SPOŁECZNE BIURO 


POŚREDNICTWA PRACY 
DLA SŁUŻBY DOMOWEJ 


ul. Dunajewskiego 5, I p., lewa oficyna 
Telefon Nr. 123-14 

przy Związku Dozorców i Słażby Domowej 
w Krakowie 475 


poleca pierwszorzędne siły w za- 
kres pracy domowej wchodzące, 
jak również wysyła da miejsc uzdrowi- 
skowych w sezonie letnim i zimowym; 


Kierownictwo Biura 


Niewygodne 


rsety i pasy, zagraniczne lub 
ajowe, poprawia i przerabia 

na wygodne jedyna w Polsce 
pracownia 
Franciszki Haeckerowej 
Kraków, Rynek Gł. 30, 


gdzie każdy model robiony jest 
indywidualnie, na miarę, a nie 
tuzinowo czyli tandetnie. =t = 


Wydawca: Emil Haecker, — Redaktor odpowiedzialny: Michał Węziowski. — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego. 


